4 W 6 rocznicę 
historycznego 
przemówienia 
` Józefa Stalina 


„MOSKWA (PAP). — Dnia 
9 bm. minęła 6 rocznica histo- 
rycznego przemówienia, wy- 
| głoszonego przez Józefa Sta- 
| 9 lutego 1946 r, na zebra- 
niu wyborców stalinowskiego 
| okręgu wyborczego Moskwy. 
"W przemówieniu tym Józef 
| Stalin scharakteryzował histo- 
ryczne znaczenie zwycięstwa 
L ZSRR w drugiej wojnie świa- 
| towej, wskazał na źródła siły 
i- niezwyciężoności państwa 
radzieckiego, nakreślił pro- 
| gram budownictwa komuni- 
| stycznego w ZSRR, 
| Przed 6 laty — stwierdza w 
artykule wstępnym dziennik 
 „lzwiestia* — Józef Stalin na: 
kreśli podstawowe zadania 
naszego kraju na okres naj- 
| bliższych 5 lat, jak również na 
| dalszą przyszłość. Przemówie- 
nie Stalina stanowiło nowy 
ya do skarbnicy marksi- 
emu-leninizmu, było konkret- 
(nym, naukowo uzasadnionym 


programem stworzenia bazy | 


materialno-technicznej komu- 
niemu. 

Dziennik podkreśla, że prze- 
mówienie Stalina stało się na- 
tchnieniem dla narodu ra- 
dzieckiego do realizacji tego 
gigantycznego programu. Wy- 

| konanie z nadwyżką zadań 
pierwszej pięciolatki oraz pla- 
nu na rok 1951 — to nowy, 
pełen chwały etap w rozwoju 
‘naszego kraju, to trwała pod- 
rstawa dla dalszego marszu do 
“komunizmu. 


Umowa 
_ między Polską i NRD 
sw sprawie żeglugi 


"na wodach granicznych 


jERLIN (PAP) — Dnia 6 
| r. podpisana została w 

Berlinie umowa między Pol- 
| ską a Niemiecką Republiką 
| Demokratyczną w sprawie że- 
| glugi na wodach granicznych 
| raz w sprawie eksploatacji 
i utrzymania wód  granicz- 
nych. 


Zwycięstwo komunistów 
w wyborach 
do parlamentu 


hinduskiego 


MOSKWA (PAP) — Agen- 
cja TASS donosi z Madrasu, 
że zjednoczony frt 
zachodniej Bengal 


cja partii komunistycznej ©- 
siągnął nowe zwycięstwo, 
Członek KC Komunistycznej. 
Partii Indii — Dzioti Basu 0- 
trzymał o 5.425 głosów więcej 
od kandydującego do parlamen- 
tu ministra oświaty zachod- 
niej Bengalii — Czoudhuri. 


NR 36-— ROK VIII 


Zapowiedź o zebraniu dy- 
skusyjnym nad projektem 
Konstytucji przyjęła załoga 
ZPW im. 9 Maja z niezwyk- 
łym zainteresowaniem. Do 
świetlicy przybyli licznie przo- 
downicy pracy, racjonalizato- 
rzy, aktywiści partyjni i związ- 
kowi. Po obszernym i wnikli- 
wym referacie rozwinęła się 
żywa dyskusja. W skupieniu 
słuchali zebrani wypowiedzi 
tow. Matusiaka, Opowiadał on, 
jak podczas pobytu we Wło- 
szech widział głód, nędzę 1 
bezrobocie tamtejszych mas 
pracujących. Nie wolno nam 
zapominać o nędzy i cierpie- 
niach naszych braci, uciska- 
nych przez kapitalistów czy 
to włoskich, francuskich czy 
amerykańskich. We wspólnym 
froncie walki o pokój musimy. 
być zwarci, aby udaremnić 
zakusy imperialistów o- 
świadczył mówca. 

— Niedawno miałem moż- 
ność brać udział w uroczysto- 
ści promocji absolwentów 
Szkoły Oficerskiej — opowia- 
da dalej tow. Matusiak, — Na 
trybunie obok przedstawicieli 
wojska  zasiadały robotnice, 
chłopki, matki promowanych 
oficerów WP. Oczy tych. ko- 
biet jaśniały radością i dumą. 
Czyż przed wojną mogły one 
marzyć, że synowie ich staną 
w szeregach oficerów? 

Z młodzieńczym  entuzjaz- 
mem mówił tow. Drożdżewicz 
wspominając, że gdy był 
dzieckiem przywiązywano mu 
do paska klucz od mieszkania, 
aby go nie zgubił biegając ca- 
ły dzień po ulicy. „Gdy matka 
wracała z roboty, często szu- 
kała mnie po podwórkach, za- 
glądała do komórek... Nie mia- 
łem się gdzie podziać. Taka to 


była „opieka“ nad dziećmi", 
Dumnie brzmiały słowa bra- 


GŁOS R 


ORGAN KW: I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 


karki tow. Piasecznej, byłej 
członkini SDKPiL, która opo- 
wiadała o walkach klasy ro- 
botniczej i o  bohaterstwie 
członków partii 

Dyskusja staje się coraz 
bardziej ożywiona. Robotnicy 
zadają prelegento! pytania, 
proszą o wyjaśnienie niektó- 
rych zagadnień. Robotnicy 
chcą jak najlepiej -zrozumieć 
każde zdanie zawarte w Kon- 
stytucji, aby potem móc wy- 
jaśniać innym jej treść i zna- 
czenie. 


ZPW im. Wa ryńskiego 


Mocno, i dobitnie brzmiała 
wypowiedź tow. Władysława” 
Szczygielskiego na naradzie 
aktywu partyjnego i związko- 
wego w ZPW im. Waryńskie- 
go. „Wiele lat udręki, poniże- 
nia, głodu przeżyły masy pra- 
cujące, aby doczekać sprawie- 
dliwej Konstytucji. Żadna kro- 
pla krwi przelana przez boha- 
terów SDKPiL, KPP, PPR nie 
poszła na marne. Z ich rewo- 
lucyjnej walki narodziła się 


Radosne i szczęśliwe dzieciństwo 


gwarantuje najmłodszym obywatelom 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


FROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


OTN 


11 LUTEGO 1952 ROKU 


Zebrania dyskusyjne w fabrykach łódzkich 


nasza Ojczyzna ludowa, Ta 
świadomość pozwala nam dziś 
jeszcze lepiej i wnikliwiej o- 
garnąć umysłem zdobycze Pol- 
ski Ludowej. 

Któż nie pamięta baraków 
przy ulicy Bazarnej 5, gdzie 
w brudzie i ciasnocie „miesz- 
kały" eksmitowane rodziny 
bezrobotnych, gdzie na tyfus 
marły nasze żony i dzieci? 
Któż zapomniał o strajkach, 
o pałkach gumowych, o wy- 
zysku?,. My to dobrze pamię- 
tamy i za żadną cenę nie po- 
zwolimy odebrać sobie praw, 
jakie gwarantuje nasza Kon- 
stytucja“. 


Łódzkie Zakłady 


Przem. Odzieżowego 


Szeroko dyskutowali robot - 
nicy z ŁZPO o życiu przed 
wojną. Każdą tygodniówkę — 
mówi tow. Franciszek Plocek 
— musiałem zanieść prosto do 


sklepikarza, bo od niego za- * 


na 


WARSZAWA (PAP). Naro- 
dowy Plan Gospodarczy na 
1952 rok przewiduje zwiększe- 
nie liczby pełnych 7 klaso- 
wych szkół podstawowych o 
5,2 proc. w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. Państwo ludo- 
we nie szczędzi bowiem kosz- 
tów i wysiłków. aby podźwig- 
nąć z wiekowego zacofania 


wieś polską. 


i "ród polski otacza czcią 
bohaterów klasy robotniczej 


; Uroczysta akademia w Łodzi 


w 10 rocznicę 


W sobotę w Teatrze Wojska 
Polskiego odbyła się uroczysta 
akademia, poświęcona 10 rocz- 
nicy powstania Polskiej 
Rob | W prezydium za 
1 sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Paweł Wojas. I sekretarz 
KW PZPR. tow. Leon Stasiak. 
przewodniczący Prezydium 

Narodowej m. Łodzi 
tow. Marian Minor. sekretarz 
KŁ, tow. Winter, przewodni- 
czący ORZZ. tow Sumerow- 
ski. oraz przedstawiciele Woj- 
ska Polskiego. organizacji par- 
tyjnych i społecznych. Uwagę 
zebranych przyciągała wviat- 
kowo pięknie udekorowana 
scena. na której wśród czer-. 
wonych sztandarów widniały 
słowa towarzysza Bieruta: 
„PPR zagwarantowała prza- 
downiczą rolę klasie robotni. 
czej 1 określiła kierunek foz- 
woju Polski Ludowej", Po 
krótkim przemówieniu T se- 
kretarza KW. tow Stasiaka. 
głos zabiera tow. Paweł Wo- 
jas. I sekretarz KŁ PZPR 

Tow. Wojas dokładnie cha- 
rakteryzuje warunki, w fa- 
kich. powstała Polska Partia 
Robotnicza. omawia szczesżó- 
łowo jej działalność za cza- 
sów okupacji, jej walkę o 
zbudowanie nowej Polski 
Szczególnie dokładnie referat 
przedstawia działalność łódz- 


PROC YCyE py ep OPPA 


powstania PPR 


kiej organizacji PPR, Padają 
hazwiska czołowych przywód- 
ców organizacji na terenie na- 
szego miasta i województwa 
— tow. Czesława Szymańskie- 
go. pierwszego sekretarza Kł. 
PPR. Marii Wedman. Hutora 
i wielu innych, którzy życie 
swoje oddali w walce o wv- 
zwolenie narodowe i społecz- 
ne. Bojowe akcje Gwardii Lu- 
dowej, bezkompromisowa wal- 
ka z okupantem i z reakcją, 
wydawanie podziemnej prasy. 
która podtrzymywała społe- 
czeństwo na duchu i organi- 
zowała do walki z hitleryz- 
mem — oto zasługi Polskiej 
Partii Robotniczej, która wal- 
ezac, przygotowywała jedno. 
cześnje teren dla ustanowie- 
nia władzy ludowej, organi- 
zując rady narodowe. komi- 
tetv folwarczne itd. 

Padają nazwiska. otoczone 
czcią i miłością całej oolskiei 
klasy robotniczej: Marcelego 
Nowotki, Małgorzaty Fornal. 
skiej. którzy zgineli zdradze- 
ni przez reakcje — z rak 0- 
prawców Zebrani oddają hołd 
pamieci tych, którzy życiem 
swym przybieczetowali walke 
o wielka i świetą sprawe 
którzy pracą swa założyli 
podwaliny pod budowę Polski 
Ludowej. 

Walka o niepodległość, o 


=" (1 


wyzwolenie społeczne, o wła- 
dze ludu — oto hasła. realizo- 
wane przez PPR od pierw- 
szych dni powstania, realizo- 
je w braterskim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. 
Na sali zrywa się burzliwa 
owacja na cześć Związku Ra. 
dzieckiego, wszyscy zebrani 
skanduja imię Józefa Stalina. 
Kiedy tow Wojas mówi o po- 
wstaniu Krajowej Rady Na- 
rodowej i o Manifeście Lip- 
cowym. wznoszą się gromkie 
okrzyki na cześć niezłomnęgo 
bojownika 1 przywódcy na- 
szej partii, tow. Bolesława 
Bieruta. 


Ogromne sukcesy w odbu- 
dowie zniszczonego przez oku- 
"panta kraju, zjednoczenie ru- 
chu robotniczego, realizacja 
zadań Planu 3-letniego i dwu 
lat Sześciolatki — oto bogaty 
bilans walki i osiągnięć PPR 
oraz jej kontynuatorki 
PZPR, bilans osiągnięć. które 
tak pięknie podsumowuje pro- 
jekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Dumnie rozbrzmiewa po“ 
przez salę bojowa pieśń mas 
pracujących całego świata — 
„Międzynarodówka”, 

W części artystycznej przed 
oczami zebranych przesunęła 
się — wyrażona w poezji, w 
pieśni i w tańcu — historia 
ruchu robotniczego. 


Prezydium uroczystej akademii poświęconej uczczeniu 10-lecia PPR. Na mównicy — 
1 sekretarz KŁ PZPR, tow. Paweł Wojas, 


Tego nie było w Polsce sanacyjnej 


Na każde 80 dzieci 


wsi 


jedna szkoła podstawowa 


Na cele oświatowe wydaje 
się obecnie w Polsce 12-krot- 
nie większe sumy na jednego 
mieszkańca, niż przed wojną. 
Dzięki temu nakiadowi kosz- 
tów i specjalnej opiece pań. 
stwa, wieś polska pokrywa się 
coraz gęstszą siecią 7-klasowych 
szkół podstawowych. Już dziś 
mamy w naszym kraju 3-krot- 
nie więcej niż przed wojną 
szkół podstawowych, realizu- 
jących pełny program naucza- 
nia 7 klas, Dzieki temu przy 
zrealizowanej w pełni pow- 
szechności nauczania ponad 
80 proc. ogólnej liczby uczniów 
kół podstawowych uczęszcza 
już do szkół 7-klasowych. 


Proces stałego podnoszenia 


stopnia organizacyjnego szkół | 


podstawowych na wsi dopro- 


ostatnim roku realizacji Planu 
6-letniego do utworzenia w 


każdym obwodzie, liczącym 
ponad 80 dzieci w wieku szkol- 
nym — pełnej 7-klasowej 


szkoły o co najmniej 4 nauczy- 
cielach, W Polsce przedwrześ- 
niowej jedna szkoła, realizu- 
jąca program siedmiu klas, 
przypadała przeciętnie aż na 17 
gromad, 


IGZY 


CENA 10 GR 


leżało, czy dam dzieciom jeść, 
Gzy nie. Nie ja jeden brałem 
na „kredkę". Nie było mowy 
o ułożeniu budżetń domowego, 
skoro człowiek nie był pewny, 
czy nazajutrz będzie pracował. 


Centralny Zarząd 
Przemysłu Gumowego 


Zespół pracowników działu 
wykonawstwa inwestycji Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Gumowego Postanowił uczcić 
doniosły i radosny moment | 
ogłoszenia projektu Konstytu- 
cji podjęciem zobowiązań. Pra- 
cownicy; Chlebowski, Konie- 
czko, Dąbkowska, Dąbrowski, 
Ciesielski, Rażniewski, Piku- 
jński, Afanasjew i Mykita, 
postanowili zorganizować kil- 
ka wieczorów dyskusyjnych 
nad projektem Konstytucji, 
wydać dodatkowy numer ga- 
zetki ściennej, poświęconej hi- 
storii walki ludu pracującego 
oraz wykonać szereg dodatko- 
wych prac, które przyniosą su- 
mę ponad 6 tysięcy zł. 


pretty trow rw 


- Wszystko dla ludu przez lud, w tym haśle znajduję 
nie tylko polityczny ideał Ojczyzny naszej, ale i środki 


dla jej urzeczywistnienia, 


Wszystko dla ludu to znaczy wolność osobista i zbio- 
rowa, składająca się z prawa i możności rozwoju wszyst- 
kich władz swoich w dziedzinie umysłowej, społecznej 


i politycznej. 


Walery Wróblewski 


Plenarne posiedzenie 


Komitetu Łódzkiego PZPR 


W dniu wczorajszym w 


Kopernika 8 odbyło się rozszerzone 


Łódzkiego PZPR, 


W obradach udział wzięli 
kierownik Wydziału Organizacyjnego KC 
Władysław Dworakowski 


Zenon Nowak, 
PZPR, tow. 


sali konferencyjnej przy ul. 
Plenum Komitetu 


sekretarz KC PZPR, tow. 


oraz przewodniczący 


Zarządu Głównego ZMP, tow. Władysław Matwin. 
Referat „O pracy łódzkiej organizacji partyjnej na od- 


cinku 
Paweł Wojas. 


W dyskusji wzięło udział 28 towarzyszy. 


młodzieżowym" — wygłosił I sekretarz KŁ — tow. 


Z obszernym 


przemówieniem wystąpił sekretarz KC PZPR — tow. Zenon 


Nowak. 


` Ponadto w dyskusji zabrał głos przewodniczący 


Zarządu Głównego ZMP, tow. Władysław Matwin, 
Dyskusję podsumował tow. Paweł Wojas. 


W wyniku obrad 


Plenum podjęło uchwałę w sprawie 


pracy partyjnej wśród młodzieży. 


Marszałek Konstanty Rokossowski 
na otwarciu Il Spartakiady Zimowej WP 


ZAKOPANE (PAP). — Dnia 
10 bm. rozpoczęła się w Za- 
kopanem II Spartakiada Zi- 
mowa Wojska Polskiego, 


Na uroczyste otwarcie przy- 
był minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski, Konstanty 
Rokossowski w towarzystwie 
wiceministra obrony narodo- 
wej gen. broni Popławskiego. 

Po złożeniu raportu Mar- 
szałkowi Polski Rokossowskie- 
mu przez oficera Rzepków- 
skiego i uroczystym wciągnię- 
ciu flagi państwowej na maszt, 
przemówił wieeminister obro- 


ny narodowej gen. broni Po- 
pławski. 

Piękną uroczystość na sta- 
dionie pod Krokwią zakończy- 
ła barwna defilada zawodni- 
ków i zawodniczek CWKS, * 


14 bm. posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 


WARSZAWA (PAP) — Mar- 
szałek Sejmu Ustawodawcze- 
go RP wydał w dniu 9 bm, 
CE następującej treś- 
Z 

Posiedzenie Sejmu U: tawi 
dawczego RP odbędzie się 
Anty. 14 lutego 1952 r. o dTa 


MARSZAŁEK 
SEJMU USTAWODAWCZEGO 
(—) Władysław Kowalski 


NA PORZĄDKU DZIENNYM: 


Sprawozdanie Komisji Pracy 1 
Opieki Społecznej o rządowym 
proj:kcie ustewy o zmiane usta- 
wy o zaopatrzeniu inwalidzkim, 
sprawozdanie Komisji Morskiej i 
Handlu Zagranicznego o rządo- 
wym projekcie ustawy o ustroju 
L zakresie działania administracji 

sprawozdanie Komisji 
ysłowej o rządowym pro- 
stawy o organizacji włada 
naczelnych w dziedzinie przemy- 
słu ciężkiego, sprawozdanie Ki 
misji Oświaty 1 Nauki o rządo- 
wym projekcie ustawy o zmianie 
form organizacji nauczania 
czątkowego dorosłych, sprawo 


nie Komisji Oświaty” i Nauki © 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie dekretu o obowiązku 


współpracy w zakresie nauczania 
w szkolnictwie zawodowym 


- = 
Uroczysty pogrzeb 
marszałka Czojbałsana 
MOSKWA (PAP). — Agen- rodu mongolskiego, premiera 


cja TASS donosi z Ułan -Ba- 
tor, że 9 bm. odbył się tam 
uroczysty pogrzeb wiernego 
syna i wybitnego wodza na- 


na służbę do bogaczy. 


Odsłonięcie 
tablic pamiątkowych 
ku czci żołnierzy 


Gwardii Ludowej 


KRAKÓW (PAP). — Z oka- 
zji 10 rocznicy powstania PPR 
odsłonięto w Krakowie 2 ta- 
blice pamiątkowe ku czci bo- 


haterów Gwardii Ludowej, 
— 


Załogi łódzkich fabryk 
zwycięsko realizują 
zobowiązania produkcyjne 


Spośród załogi ZPB im. 
OKRZEI, która pierwsza pod- 
jęła zobowiązania na cześć 10- 
lecia Polskiej Partii Robotni- 
czej i zainicjowała współza- 
wodnictwo o tytuł najlepsze- 
go w zawodzie, wyróżnili się 
w oddziale tkalni: Irena Pi- 
nar, przekraczając swe zobo- 
wiązanie o 12,1 proc., Stani- 
sław Maciaszczyk — o 10,4 
proc, Marta Doreń — o 8,4 
proc, Zofia Ogrodnik — o 5 
proc, Zofia Reszke — o 10.1 
proc. oraz grupy majsterskie: 
Henryka Nowackiego — o 18,3 


proc. i Andrzeja Popławskiego 
— 0 proc. 


Dzięki pełnej realizacji zo- 
bowiązań, podjętych dla ucz- 
czenia 10 rocznicy powstania 
PPR, załoga ZPW im. NIE- 
DZIELSKIEGO, w styczniu, 
przekroczyła wykonanie pla- 
nu produkcji w tkaninach go- 
towych o 2,8 proc, a przędzy 
o 2,8 proc. 

O 10 proc. przekroczyli wy- 
konanie planu miesiecznego 
pracownicy ZPW im. STRU- 
GA. 


Sesja Rady Narodowej m. Łod 


poświęcona projektowi Konstytucji 


odbędzie się 14 lutego 


Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi podaje do wiadomo- 
ści, iż wyznaczona na dzień 
11 bn” sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi przesunięta została 
na dzień 14 lutego, godz. 174 

Sesja odbędzie się w wy- 
znaczonej: poprzednio sali Li- 


ceum Pedagogicznego, przy 
ul Wólczańskiej 171, 
Sesja poświęcona będzie 


omówieniu projektu Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Pobrane przez obywateli 
naszego miasta za pośrednic- 
twem związków zawodowych i 
organizacji masowych karty 
wstępu na sesję Rady Naro- 
dowej z.datą 11 bm. ważne są 
na sesję nadzwyczajną w dniu 
14 bm. 


Prezydium Woj. Rady Narodowej 


przyjmuje wnioski, 


uwagi i poprawki 


do projektu Konstytucji 


W zwiążku z dyskusją ogól- 
nonarodową nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.  Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej komunikuje. że wnio- 
ski, uwagi i poprawki do pro- 


jektu Konstytucji składać moż- 
na w godzinach od 830 do 18 
w Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przy ul 
Ogrodowej 15, pokój 2 (sekre- 
tariat Prezydium). 


W Chinach Ludowych nie ma już dzieci pracujących w fabrykach i na roli, oddawanych 
Rząd ludowy przywrócił im ich dzieciństwa Śmieją się zdrowe, 
szczęśliwe dzieciaki z przedszkola Fen Szu Ting w -Pekinie. 


p 
s Fa 


mA oto przedstawiciel imperialistycznych grabieżców 


zachodnich — chcą oni w nędzy, ciemnocie i, 
utrzymać kraje, które pozostają w ich 
dzieciom prawo do radości i szczę: 


acofaniu 
jarzmie, odebrać 
ia. Oto wyraz po- 


niżenia i ucisku człowieka przez człowieka — mieszkaa 


niec 


Południowej Korei przenosi kontradmirała an- 
gielskiego, Scott-Mancrieff'a, 


przez wodę. 


Dyskusja w parlamencie włoskim 


nad przyjęciem 


Grecji i Turcji 


do paktu atlantyckiego 


RZYM (PAP) — We wlos- 
kiej Izbie Posłów zakończyła 
się dyskusja nad ratyfikacją 
dodatkowego protokółu w 
sprawie włączenia Grecji i 
Turcji do paktu północno- 
atlantyckiego. 

Zabierajac głos w imieniu 
rządu, de Gasperi wychwalał 
blok północno - atlantycki, 

Pietro Nenni w swym prze- 
mówieniu wskazał, że włącze- 
nie Grecji i Turcji do paktu 
atlantyckiego jeszcze bardzi 
zwiększa ryzyko wciągnięcia 
Włoch do wojny. Nenni o- 
świadczył, że socjaliści głoso- 
wać będą przeciwko ratyfika- 
cji protokółu. 


Dłuższe przemówienie wy- 
głosił sekretarz generalny KP 
Włoch — Palmiro Togliatti, 

Togliatti oświadczył: 
jemy przeciwko raty- 
i protokółu o włączenie 


i i Turcji do paktu a- 
ckiego, dlatego, że akt 
taki jest częścią polityki 
zagranicznej, sprzecznej z in. 


teresami Włoch! Domagamy 
się w imieniu narodu włos- 
kiego narodowej polityki za- 
granicznej, broniącej intere- 
sów, dobrobytu, wolności i 
niezawisłości Włoch! 

Podczas głosowania Izba Po- 
słów ratyfikowała protokół 276 
głosami przeciwko 134. 


rządu Mongolskiej Repuhl: 
Ludowej, członka Biura Poli- 
tycznego Komitetu Centralne= 
go Mongolskiej Partii Ludo- 
wo - Rewolucyjnej — mar- 
szałka Czojbałsana. 

Trumna ze zwłokami mar- 
szałka Czojbałsana wystawio- 
na była przez 3 dni na w: 
dok publiczny w wielkiej sa- 
li gmachu Prezydium Rady 
Ministrów w Ułan - Bator. 

O godz. 12.00 dnia 9 bm. 
dostęp do sali zostaje zam- 
knięty. Członkowie chińskiej" 
delegacji rządowej : wynoszą 
trumnę ze zwłokami marszał- 
ka Czojbałsana. Przy dźwię- 
kach  marsza pogrzebowego 
kondukt żałobny kieruje się 
w stronę placu im. Suche = 
Batora. Trumna ze zwłokami 
ustawiona zostaje na wyso- 
kim postumencie przed try- 
buną rządową. 3 
„Wiec żałobny zagaił prze- 
wodniczacy- Prezydium Wiel- 
kiego Hurału Ludowego, czło- 
rek Biura Politycznego KC 
MPL-R. Bumacende. 

Do ponad 30-tysiecznej rze< 
szy ludności stolicy oraz de- ` 
legacji z całego kraju prze- 
mówił sekretarz generalny 
KC MPL-R, wicepremier Ce- 
denbal. 

Następnie przemgwiał prze- 
wodniczący delezacji _rzado- 
wej Chińskiej Republiki Lu- 
dowej — p. o. szefa sztabu 
generalnego chińskiej armii 
ludowo - wyzwoleńczej. Nieh 
Jung-Czen. 

Członek radzieckiej delega- 
cii rządowej. marszałek 
Zwiazku Radzieckiego — Bu- 
dionnyi,  podkreśl 
przemówieniu. 
marszałku  Czojbałsanie kvć 
bedzie wiecznie w sercach 
mas pracujących ZSRR, w 
sercach żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej. 

Następnie przemawia: 
przedstawiciel załogi kombi- 
natu im. Czojbałsana — Sam- 


bu, przedstawiciel b. nartv- 
zantów. — Sodnomdarża. mi- 
nister obrony  narodówei 
MRL — gen: Żancziw. /przo= 


duiacy pastuch mongolski — 
Fndon, członek Mongolskiego 
volucyjnego Zwiazku Mło- 


młoda  robotnica — 
Urżige, wybitny pisarz — 
Damdinsurun. 


Trumna ze zwłokami mar- 
szałka  Czojbałsana złożona 
została w snecjalnym mau- 
zoleum przed mmachem Pre- 
zydium Rady Ministrów. 


Z całego świata 


"BI PRAGA. — W r Bratysii= 
wie odbyło się posiedzenie 
Prózydium KC Słowackiego 


Frontu Narodowego, na któ- 
rym przemówienie poświęcone 
planowi gospodarczemu Sło- 
wacji na rok 1952 wygłosił 
przewodniczący KC Frontu 
Narodowego — V. Siroky. 


M WIEDEŃ, — W Wiedniu 
odbyła sie wielotysięczna de- 
monstracja i wiec ludności 
pracującej poświęcone pamię- 
ci robotników  rozśtrzelanych 
przez bojówkarzy faszystow= 
ch w lutym 1934 r. 


MI HAGA. Amerykań- 
skie plany w stosunku do Nie- 
miec Zachodnich posunęły się 
tak daleko. że Harriman orze- 
sądzi? już kwestię mianowania 
przyszłego ambasadora fran- 
cuskiego w Bonn. Harriman 
zaproponował rządowi francu- 
skiemu, by na stanowisko am- 
basadota w Bonn wysłany z0- 

Jean Monnet, . 

M NOWY JORK. — Dzien- 
nik „Christian Science Moni- 
tor* w korespondencji z Bonn 
przyznaje. jest faktem nie 
ulegającym żadnej watpliwo- 
ści, iż znaczna wiekszość lud- 
ności Niemiec Zachodnich jest 
przeciwna remilitaryzacji*, 


STR. 2 


W imieniu milionów Niemców 


KPD żąda natychmiastowej dymisji 
zaprzedanego Wall-Street rządu Adenauera 


„Przemówienie Maxa Reimanna w Bundestagu 


BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, że podczas 
debaty w parlamencie zachodnio-niemieckim prze- 


wodniczący Komunistycznej Partii Niemiec 


(KPD), 


Max Reimann, wygłosił przemówienie, w którym zde- 
maskował zgubne dla pokoju i dla jedności Niemiec 
militarystyczne plany adenauerowskich agentów im- 
perializmu amerykańskiego. 


— Podczas gdy. kanclerz A- 
denauer — powiedział m. in. 
Reimann — uzasadnia tu ko- 


7 
Na marginesie 
PIEC 


W czyim interesie? 


Paryski dziennik „Monde”, 
organ reakcyjnej partii 
„Schumana i Bidault, dru- 
kuje cykl reportaży stbego 
korespondenta z Imdochin. 
Oto: główne wątki tych me- 
lancholijnych rozważań: 

Zdaniem autora reporta- 
ży, gdyby francuscy oku- 
panci wycofali się z Viet- 
namu, „cała poludmiowo= 
wschodnia Azja znalazłaby 

"się po tamtej stronie bary- 
kady" (To znaczy po 
stronke obozu pokoju iwol- 
wości; przyp. masz). Ale 
„również w wypadku zwy 
eiestwa Francja musiałaby 
odejść z Indochin". „Bro- 
nimy 'w Indochinach zu. 
pełnie czegoś innego — pi- 
sze korespondent w„Monde" 
— miż interesów francus- 
kich. Franruskie koła fi- 
nansowę, posiadające. tntę- 
resy w Indochinach, nie ży- 
wią żadnych złudzeń co do 
szans przetrwania, Przed- 
stawiciele tych kół przyzna- 
ją, że Francja nie ma żad- 
nej przyszłości gospodarczej 
w Indochinach i wycofują 
już stąd swoje kapitały”. 

W czyim więc interesie, 
dlaczego i po co prowadzą 
Francuzi już szósty rok 
„brudną wojnę" z narodem 
Vietnamu?.. W dalszych 
wywodach korespondenta 
znajdujemy na to pytanie 
odpowiedź jasną i niedwu- 
znaczna: 

„Spadkobiercami" impe- 
rializmu francuskiego w 
Indochinach mają bué A- 
merykanie. „Jesteśmy w 
pewnym stopniu — stwier- 
dza autor reportaży 
mandatariuszami amery - 
kańskiej polityki tzw. 0- 
brony peryferujnej. Zosta- 
liśmy wciągnięci do wojny, 
w której bronimy intere - 
sów przedę wszystkim USA, 
a następnie W, Brytanii i 
«nnuch krajów”. 

„Brudna wojna”, prowa- 
dzona pod dyktando wa- 
szyngtońskich „spadkobier- 
ców”, kosztuje Francję set- 
ki miliardów franków i set- 
ki tysięcy istnień ludzkich. 

Jakim mignem napiętno- 
wać należy reakcyjne rzq- 
dy queilleów, plevenów t 
faureów, które wbrew in- 
teresom własnego kraju, a 
w interesie obcych, impe- 
rialistajcznych ‘drapieżców 
— marnotrawią mienie na- 
rodu francuskiego i przele- 
wają francuską krew w 
zbrodniczej i  haniebnej 
wojnie kolonialnej? 


nieczność wprowadzenia po- 
wszęchnej służby wojskowej, 
w całym narodzie niemieckim 
wzmaga się potężny ruch pro- 
testu, który dowodzi jasno, że 
między rządem w Bonn a na- 
rodem  niemueckim istnieje 
głęboka przepaść. Sprzęczność 
między dążeniami rządu w 
Bonn a wolą pokóju naszego 
narodu jest nie do przezwy- 
ciężenia. 

Podkreślając, że Adenauer 
tak samo jak swego czasu 
Hitler uzasadnia konieczność 
powszechnej służby wojsko- 
wej i innych militarystycz- 
nych posunięć rzekomym. ist. 
nieniem „zagrożenia ze Wscho- 
du“ Reimann oświadczył: 

„W rzeczywistości Związek 
Radziecki nigdy nie napadał 
i nigdy nie napadnie ani na 
naród niemiecki, ani na żaden 
inny naród. Samo istnienie 
państwa socjalistycznego tak 
samo jak jego rozwój nie da- 


"ją się pogodzić z agresywna 


akcją przeciwko jakiemukol- 
wiak narodowi”. 

Reimann podkreślił następ- 
nie, że schumacherowcy jaw- 
nie popierają remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich i włącz 
nie Wehrmachtu do armii Ti 
senhowera. Masy robotnicze 
— powiedział Reimann — ro- 
zumieją coraz lepiej całą o- 
błudę stanowiska przywódców 
SPD. którzy popierają remili- 
taryzację rzekomo tylko pod 
warunkiem, że „potrzeby so- 
cjalne narodu będą jednocześ- 
nia zabezpieczone". Robotnicy 
wiedzą z doświadczenia, że 
nie można mieć . jednocześnie 
i masła i armat. 

Omawiając zadania narodu 
niemieckiego w obecnej tak 
doniosłej dla jego losów chwi- 
li, Reimann oświadczył: 

— Droga, jaką powinien 
pójść naród niemiecki, jest 
prosta i wyraźna. Należy zwo- 
łać ogólnoniemiecką naradę 
dla przeprowadzenia wolnych 
demokratycznych wyborów w 


Posłuszna mocodawcom z Was glany 
reakcyjna większość Bundestagu 
przyjmuje uchwałę , o  remilitaryzacji 


BERLIN (PAP). — Z Bonn 
donoszą, że w Bundestagu, oto. 
czonym silnymi kordonami po- 
licji, toczyła się w dalszym cią- 
gu debata w sprawie t. zw. 
„udziału Niemiec w obronie 
zachodu”, tj. w sprawie femi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich 
i ich udziału w agresywnych 
planach amerykańskich, > 

Po debacie, partie koalicii 
rządowej (Chriatlich-Demokra- 
tische Union, Christlich-Soziale 
Union i Freie Demokratische 
Partei) wniosły projekt rezolu- 
cji, wyrażającej zgodę na udział 
Niemiec Zachodnich w „obro- 
nie i zjednoczeniu Europy", tj 
zgodę na udział Niemiec 
chodnich w agresywnych pla- 
nach amerykańskich, 


Don dźwiga się ku Wołdze 


W tych dniach zadecydował 
sie los Donu. Tutaj, w pobli- 
żu Kałaczą — Don jeszcze śpi. 
skuty lodem. Ale u tamy — 
woda porwała lód i: podnost 


I odtąd Karpowka i Czerwle- 
na oraz inne rzeczki i stru- 


całych Niemczech do Zgroma- 
dzenia Narodowego. 

Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego wybranego przez 
cały naród niemiecki będą 
podstawą dla traktatu poko- 
jowego z Niemcami. który za- 
pewni narodowi niemieckie- 
mu zjednoczenie,  niezależ- 
ność narodową i prawo do 
pokojowego rozwoju. Nowe 
jednolite, demokratyczne, nie- 
zależne i miłujące pokój pań. 
stwo niemieckie nigdy nie bę- 
dzie zabawką w rekach impe- 
rialistycznych podżegaczy wo- 
jennych. 

Naród niemiecki może być 
pewny, że jeśli pójdzie tą 
drogą, to wszyscy miłujacy 
pokój ludzie całego świata 
będą go popierali w coraz 
większym stopniu i w ten 
sposób stanie się on' rzeczy- 
wiście równouprawnionym 
członkiem wsnólnotv miłują- 
cych pokój narodów. 

O to właśnie, o tę pokojo- 
wą drogę narodu niemieckie- 
go, walczymy mv, komuniści 
— oświadczył Max Reimann. 
Dlatego też Eisenhower, 
Adenauer i Lebr chcą zaka. 
zać działalność KPD, Wiedzą 
oni, że wskazujemy całemu na- 
rodowi niemieckiemu sposób. 
ocalenia przed grożącą mů ka- 
tastrofą. Gotowi jesteśmy 
współpracować w tej dziedzi- 
nie ze wszystkimi uczciwymi 
patriotami niemieckimi, nieza- 
leżnie od ich światopoglądu. 

W imię ocalenia narodu nie- 
mieckiego dążymy do ścisłe- 
go sojuszu ze wszystkimi 
warstwami naszego naradu, 
które pragna pokoju i zjedno- 
czenia naszej ojczyzny, 

Precz z rządem, który po- 
przez powszechną służbę woj- 
skową, „układ ogólny“ i re- 
militaryzację przygotowuje 
wprowadzenie dyktatury woj- 
Rai w Niemczech Zachod- 
nich. 


„W tej decydującej dla lo- 
sów Niemiec godzinie — o- 
świadczył w zakończeniu Rei- 
mann — domagam się w imie. | 
niy milionów Niemców i Nie- | 
mek natychmiastowego ustą- 
nienia rządu Adenauera. 

Rząd Adenauera musi ustą- | 
ażeby Niemcy mogły | 


pi 
żyć”. 


BERLIN (PAP) 


loppa. 


Porozumienie  poczdamskie 
— głosi m. in, oświadczenie — 
przyrzekało Niemcom prawo 
prowadzenia swobodnego han- 
dlu międzystrefowego. USA i 


Zakończenie sesji 
Komisji 


Gospodarczej ONZ 
dla spraw Azji 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w dniu 6 lu- 
tego zakończyła się w Rangu- 
nie (Burma) VIII sesja Komi- 
sji Gospodarczej ONZ dla 
spraw Azji i Dalekiego Wscho- 
du. b 


Odbyło się głosowanie nad 
sprawozdaniem Komisji za 
rok 1951, które ma być złożo- 
ne Radzie Gospodarczo-Spo- 
łecznej ONZ. Ponieważ spra- 
wozdanie nie zawiera głów- 
nych wniosków delegacji ra- 
dzieckiej przedstawiciel 
ZSRR wstrzymał się od gło- 
su. 


W toku dyskusji nad spra- 
wozdaniem, delegat radziecki 
złożył oświadczenie, w którym 
podkreślił, że przeprowadze- 
nie reformy rolnej w krajach 


| Azji i Dalekiego Wschodu sta- 


nowi nieodzowną konieczność 
ʻi jest głównym warunkiem 
zlikwidowania chronicznego 
stanu kryzysu żywnościowe- 
go oraz warunkiem poprawy 
sytuacji gospodarczej tych kra. 
jów. 

Podczas dyskusji przema- 
wiał także delegat amerykań- 
ski, który złożył własny pro- 
jekt rezolucji w sprawie re- 
formy rolnej w krajach azja- 
tyckich. Głównym celem te- 
go projektu jest ułatwienie 
penetracji imperializmu ame- 


| Wniosek ten został przyjaty 
głosami partii koalicji rządo- 
wej, Za wnioskiem głosowało 
204 członków Bundestagu 
przeciwko — 156, a 6 wstrzy- 
malo się od glosowania, 


* * * 
BERLIN (PAP), — Agencja 
ADN donosi, że wiadomość o 
uchwaleniu przez Bundestag 


(parlament Trizonił) rezolucji | brytyjskiego komisarza 


w sprawie remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i wprowadze- 
nia obowiązku powszechnej służ- 
by wojskowej — wywołała fa- 
lę ostrych protestów w całych 
Niemczech Zachodnich. Przy 
glośnikach zbierali się tłumnie 
mieszkańcy miast Trizonii i 
przerywali transmisje z posie- 
dzenia Bundestagu okrzykami; 
„Precz z Adenauerem!", „Precz 
z remilitaryzacją!”. 


Fala protestów objęła przede 


mienie cofnęły swój bieg i nie | wszystkim okręgi robotnicze, a 


plyna więcej do Donu. 
Wody Donu,  Karpówki. 
Czerwlenej, burzące się wzno- 


zwłaszcza Zagłębie Ruhry. 


rykańskiego do krajów azja- 
tyckich w oparciu o wielkich 


„kobszarników. i kapitalistów 


Oraz przekształcenie krajów 
Azji i Dalekiego Wschodu w 
amerykańskie bazy agresji. 

Rezolucja ta została pod na- 
ciskiem delegacji amerykań - 
skiej uchwalona przez Komi- 
się ONZ dla spraw Azji i Da- 
lekiego- Wschodu. 


Ludobójcze plany 


na Malajach 


PRAGA (PAP) — Agencja 
Telepress donosi z Londynu, 
że nowy brytyjski Wysoki Ko- 
misarz na Malajach generał 
Templer, będący jednocześnie 
dowódcą angielskich wojsk 
kolonialnych, zwołał posiedze- 
nie, na którym omawiano 
sprawę zastosowania substan- 
cji trujących przeciwko pa- 
triotom malajskim, walczącym 


GŁOS ROBOTNICZY 


Imperialiści uniemożliwiają 
handel międzystrefowy 


w Niemczech 
Oświadczenie pełnomocnika rządu NRD 


Agencja ADN opublikowała 


oświadczenie pełnomocnika rządu do spraw han- 
dlu Niemieckiej Republiki Demokratycznej, J. Or- 


wielką Brytania, zgodnie z żą- 
daniem ZSRR, zobowiązały się 
traktować Niemcy jako ca- 
łość gospodarczą, Jednakże 
mocarstwa zachodnie od 1945 
roku począwszy niejednokrot- 
nie naruszały to odpowiadają= 
ce interesom narodu niemiec- 
kiego, porozumienie międzyna. 
rodowe. Państwa imperialisty- 
cznie stale dążyły do oderwa- 
nia gospodarki Niemiec Za- 
chodnich od wschodu, narzu- 
cając Trizonii rolę dostawcy 
surowców dla USA, 

Z chwilą, gdy pod osłoną 
amerykańskich bagnetów u- 
tworzony został werenny* 
rząd bonnski, każde porozumie- 
mie handlowe musi uz; 
zgodę władz w Petersbergu, 
W ten sposób rząd zachodnio- 
niemiecki był i jest niczym 
innym jak tylko organem wy- 
konawczym władz amierykań- 
skich. Z ich rozkazu gwał- 
cone są stale zawarte porozu- 
mienie handlowe. Zarnówione 
i opiacone dostawy do NRD 
nie są wykonywane, Wi Niem- 
czech zachodnich nia obowią- 
zują prawa i ustawy. Dziaią 
tam samowola  imperialistów 


| amerykanskich i ica lokajow. 


Oświadczenie stwierdza, że 
wskutek nieustannego wtrą- 
cania się Amerykanow, obro- 
ty w handlu międzystrefowym 
gwałtownie się zmniejszają. 
Gdy w 1049 r. wynosiły one 
600 milionów marek, to w 
1951 r. — skurczyły się do 200 
milionów marek, 

W zakończeniu J. Orlopp 
stwierdza, że ludność całych 
Niemiec domaga się stanow- 
czo, by zgodnie z postanówie- 


o niezależność swej ojczyzny. 


ńiami porozumienią poczdam- 
skiego przywrócona została 
gospodarcza i polityczna jed- 
ność Niemiec, 


Doniosły 
wynalazek 
polskiego 
inżyniera 


WARSZAWA (PAP). Inż. 
Zbigniew Uljasz, pracownik In- 
stytutu Technologii Krzemianów 
w Warszawie, dokonał ostatnio 
niezmiernie cennego wynalaz- 
ku, pozwalającego na zanszczę. 
dzęnie wielkich ilości sody przy 
produkcji szkła, 

Inż, Uljasz zastosował mia- 
nowicie do produkcji- szkła 
nie wykorzystywany dotychczas 
w naszym przemyśle surowiec, 
t zw. tufy wulkaniczne. Jest 
to skała pochodzenia wulka- 
nicznego, występująca w ol- 
brzymich ilościach koło Krze: 
szowie, w woj. krakowskim, 

Zastosowanie tego nowego 
surowca do produkcji szkła za- 
miast sody, posiada szczegól- 
nie doniosłe znaczenie dla na- 
szej gospodarki, Uzyskano bo- 
wiem dzięki temu zmniejszenie 
o 60 proc. zużycia sody — ar- 
tykułu delicytowego, bardzo 
potrzebnego dla wielu gałęzi 
naszego przemysłu. 


„WAŁ 


W 'pierwszej połowie lutego 
1945 roku I Armia Wojska Pol- 
skiego wchodząca w skład 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego 
odniosła wielkie 


.. 
Pod koniec stycznia 1945 ro- 
ku Armia Radziecką, ścigając 


rozgromione nad Wisłą wojska 
laszystowskie, doszła do Odry 
na zachód od Poznania. Inne 
oddziały radzieckie uderzyły w 
stronę Pomorza Zachodniego, 
gdzie hitlerowcy organizowali 
silną obronę, opierając się o 
stałe umocnienia. Powstały 
one jeszcze przed 1939 rokiem, 
W 1944 i na początku 1945 ra- 
ku zostały one przez hitlerow- 
ców jęszczę silniej rozbudowa: 
ne, Umocnienia te ciągnące się 
wzdłuż wschodniej granicy Po- 
morza Zachodniego — od Bał 
tyku po Noteć — zamykały od 
wschodu dostęp do rejonu dol. 
nej Odry. Był to t, zw, „Wał 
Pomorski”, Składał się on z 
kilku kolejnych pasów obrony 
przebiegających wśród lasów, 
jezior i moczarów. Ten obron- 
ny z natury teren zoslal nasy- 
cany potężnymi żelazo-betono- 
wymi schronami, posiadającymi 
silne uzbrojenie i załogi, Znaj. 
dowały się na nim ponadto 
liczne pola minowe, zasieki z 


przeciwczołtowe, 
hitlerowskie był 
że „Wat Pomorski” obsadzony 
przez liczną załogę powstrzye 
ma przez dłuższy okres cząsu 
nacierające na tym obszarze 
wojska 1 Frontu Białoruskiego, 

Zwycięskie działania Armii 
Radzieckiej przękreśliły rachte 
by wroga, Pod koniec stycznia 
przełamała ona umocnienia hi- 
tlerowskie nad Notecią i nacie- 
rała dalej na Gorzów Wielko» 
polski, obchodząc w ten spor 
sób od poludnia „Wał Pomor- 
ski”, Inne oddziały zaatakowa- 
ły go ad wschodu. Wśród nich 
była I Armia Wojska Polskiego 
dowodzona przez gen, Popław: 
skiego. 29 stycznia wymasze- 
rowała ona z rejonu Bydgosz- 
czy i następnego dnia wkro- 
czyła na ziemie Pomorza Zacho- 
dniego. Jeszcze tego samega 
dnia żołnierze jednostki im. Ji 
na Kilińskiego zaatakowali 
Złotów, broniony przez silny 
garnizon wroga, nocy ną 
31 stycznia został on oczysz- 
czony od hitlerowców przy po- 
mocy oddziału radzieckiego. 
który natarł na miasto od po- 
łudniowego wschodu, Z kolei 
I Armia zbliżyła się do Głdy. 


ski 
przy 
ków 


"nymi strumykami, 


POMO 


Wzdłuż tej rzeki rozciągał się 
pas osłony „Wału Pomorskie- 
go”, złożony z całego szeregu u= 
mocnień, Szczególnie silnie były 
bronione przez wroga dwie 
węzłowe przeprawy przez Gidę 
— miejscowości Podgaje i Jar 
strowie, Po wywalczeniu prze, 
praw przez Głdę, oddziały pol- 
skie, wspierane od północy 
przez radzieckich kawalerzy: 
stów, rozwijały dalsze natarcie 
na prawym brzegu rzeki, coraz 
bardziej zyskując na terenie. 
Fæ 4ści bronili się rozpaczli- 
wie i podejmowali zaciekłe 
kontrataki, 

Walki nad rzeką Głdą zakoń- 
czyły się zwycięstwem I Ar- 
mii, W nocy z 2 na 3 lutego 
zdobyła ona Jastrowie, 3 lute- 
go — Podgaje, 

I Armia ruszyła teraz na zar 
chód, ku głównej pozycji „W 
łu Pomorskiego”, Pierwsze jej 
oddziały doszły da umocnięń 
hitlerowskich jeszcze w dniu 
2 lutego po przejściu pomiędzy 
broniącymi się pynitani opo- 
ru wroga nad rzeką Głdą, Od- 
działy te wchodziły w KIN 
jednostki gen. Kieniewicza, 
dniu 5 lutego I Aymią uderzyła 
na główną pozycję „Wału Po- 
morskiego”. Oddziały gen Kie- 


u 


t zm, tam, gdzie wróg licząc 
na niedostępność terenu nai 
mniej spodziewał się uderze- 
nia — i w brawurowym ataku 
przedarły się przez umocnienia 
faszystowskie. Wówczas hitle- 
rowcy ściągnęli odwody i rzu» 
cili je do kontrataków. Wśród 
gęstwin leśnych, nad bęzimien. 
rozgorzały 
zaciekłe walki, w wyniku któ- 
rych oddziały -polskie odrzuci- 
ły faszystów i posunęły się 
znacznie do przodu. dh 

6 lutego oddziały polskie 
nąły mocno na szosie Wałcz— 
Czaplinek, Gen, Popławski 
wprowadzał w wyłom dalsze 
jednostki I Armii i rozwinął 
działania cele wyzyskanią 
odniesionego sukcesu. Faszyś- 
ci stawiali desperacki opór, 

Z kolei I Armia skierowała 
swój główny wysiłek na pół- 
noco-zachód — na Czaplinek 
i Drawsko. Tam też faszyści 
skupiali swoję siły przegrupo- 
wując je z innych odcinków. 
Osłąbili w ten sposób swą o- 
bronę w kierunku Mirosławca, 
który stanowił ważny węzławy 
punkt obrony pa obszarze „Wa- 
łu Pomorskiego", A tymczasem 
gen. Popławski w dniu 9 lute- 
go rozpoczął gwałtowne ude- 
rzenie na Mirosławiec. 


11 lutego 1952 r. (Nr 36) 


RSKI". 


W dniu 10 lutego do ataku 
ruszyły czołgi z desantem a ża 
nimi piechota jednostek im, T. 
Kościuszki i Henryka Dąbrow- 
skiego, wspierana ogniem po- 


tężnej artylerii, Siła uderzenia 
była tak duża, że obrona prze- 
giwnika została całkowicie 
rozbita, Po przełamaniu frone 
tu hitlerowców, Polacy nacie- 
rając od strony północy I 
wschodu, wdarli się do Miro- 
sławca,  Rozgorzały. zaciekle 
walki uliczne.  Kościuszkowcy 
i Dąbrowszczacy wsparci przez 
czołgistów i artylerzystów zła- 
mali po zaciekłej walce opór 
wroga į opanowali miasto. 

W tym czasie jednostka : im, 
Jana Kilińskiego atakowała w 
kierunku południowym i wy: 
szłą na szosę Wałcz — Miro- 
sławiec. W dniu 11 lutego 
Wałcz wyzwolony został przez 
oddziały radzieckie. 

Armią wykonala w ten spos 
sób postawione przed nią za” 
danie, Odniosła w walkach 
wspaniałę zwycięstwo, doko- 
nując przełamania potężnych 
umocnień wroga. Zadałą his 
tlerowcom olbrzymie straty A 
wzięła licznych jeńców. 

W dniu 11 lutego Generalis- 
simus Stalin w rozkazie sk 
rowanym do 1 Frontu Bialos 
ruskiego wyraził podziękowa* 
nie woiskom gen. Bięłowa, gen. 
Perchorowicza 1 I Armii Woje 
ska Polskiego. gen. Popław- 
skiego, za przełamanie „Wału 
Pomorskiego" i zdobycie Wale 
gza i Mirosławca. 


W walkach o „Wał Pomorski" 
ujawniły się wszystkie cechy 
Ludowego Wojska  Polskiega. 
Błomienny patriotyzm głęboka 
oliarna miłość ojczyzny, nie- 
1ozerwalne braterstwo Froal z 
bohaterską Armią Radziecka, 

kumentowanę krwią przela-- 
ną wspólnie ną polach walk o 
wyzwolenie Pomorza Zącho- 
dnięgo, Walki o „Wał Pomor. 
ski” wykazały wysaki poziom 
wyszkolenia dowódców i żoł- 
nierzy, były przykładem wy- 
pełniania rozkazów stawianych 
przez dowódców, 

Ludowe Wojsko Polskie bie- 
rze wzór z bohaterskich walk 
toczonych u boku Armii Ra- 
dzieckiej a wolność swej ` lu- 
dowej ojczyzny, przeciwko na- 
jeźdźcy łaszystowskiemu. Lu- 
dowe Wojsko Polskie stoi czuj- 
nie na straży wielkich zdoby- 
ry i osiągnięć narodu polskie-- 
go, budującego w ofiarnym tru- 
dzie Polskę Socjalistyczną. 


mjr. T. RAWSKL 


W związku z ujawnieniem nowych skandalicznych aktów korupcji wśród ami - 
D zonkkaknanó I Urdu dygnitarzy, senator - republikanin. Wobey 3 RCA 
wrócić chłosię, jaxa karę za oszustwo i Okradanie skarbu państwa le 
aparatu państwowego, © $ m wok ajiie 


zaproponował 


(Z prasy) 


Wszystkich złodziei — po kolei 
"czyl wzajemna chłosta 


Rys. Bor. Jeflmowa 


się z każdym dniem wy: 
Poziom jej podniósł się 
o 5 metrów, jac 


szą się coraz wyżej, Kanał 
Wołga — Don — aż do działu 
wodnego — wznosić się bę- 


Rząd Churchilla zachęca zdrajców 
do wrogiej działalności 


już 
126 
kilometrów kwadratowych ob- 


zatapi 


Spory ie same -miejsce kłótniinne 


dzie trzema korytami, a kąż- 


szaru. To jednak jeszcze nie j ý , 
zystko, woda podniesie się det będzie znajdowała się o W stolicach zachodnich trwają go- plan Schumana, dający zachodnio - „ Zdając sobie sprawę, że to nowe : [N:P M | 

Tso oda po a so Kilka zmełrów wydel od swe” | raczkowe przygotowania do mającej niemieckim odwetowcom nieskrępo- żądanie ze strony Bonn wywoła w przeciwko krajom demokracji ludowej 

ziom Kałacza, gdzie znajduje go poprzednika. Środkowa | się odbyć w najbliższych dniach se- waną swobodę odbudowy przemysłu społeczeństwie francuskim falę wzbu- p t hi ł ki MSZ 

się ujście nowego gigantvcz- cześć kanalu, znajdująca sie | sil Rady paktu atlantyckiego w Liz- zbrojeniowego. Działając z inspiracji rzenia, Schuman uznał za stosowne rotest czechosłowackiego 

nego kanału Wołąa — Don. na samym dziale wodnym | banie. W Paryżu i Londynie mini- Waszyngtonu, kierownik tzw. „urzę- wysłać do Achesona pismo, w. któ- PRAGA (PAP), — Czechosło. witał w imieniu 


Pracowity lud kozaków duń- 
skich patrzy z podziwem na 
narodziny nowego morza, 24 
miliardy metrów sześciennych 
wody "wypełnia olbrzymt 
zbiornik karoowski. długości 
360 kilonetrów, w niektórych 
miejscach osiągający 30 kilos 


metrów szerokości. 
BWL 


Wkrótce nastanje wiosna, 
ale budowniczowie wielkiego 
kanału nie chcą czekać na 
wiosenny przybór wód. Już 
dzisiaj zmusili Don do zapet- 
niania Karpowskiego Morzą 
Specialnym kanałem podpro- 
wądzono wody ku karpow- 
skiej tamie. w której umie- 
szczóne zostały potezne pom- 
py ssące, zdńlne przetaczać na 
wysokosć 12 metrów miliory 
metrów sześciennych wody. 
W dniu 1 lutego bieżącego ro- 
ku cztęremą potężnymi kas- 
kadami poczeła płvnąć woda 
w Karoowskie Morze, 

W mroku zimowego dnia 
poczęło się rodzić nowe mo- 
iączne rzesze budow- 
niczych, tysiące kołchożmiów 
z dalekich okolic patrzyły z 
entuzjazmem. jak wodą po- 
ezeta zapełniać dno. jak gine- 
ły pod falami małe pagórki. 
jak szeroka falą wdzierała sie 
coraz dalej — ku Wołdze. 

W tych dniach zadecydował 
się również los wielu dopły- 
wów cichego Donu. Rzeki te 
od tysięcy lat płyneły ustaln= 
rym korytem. I oto człow:ek 
zagrodził im droge i rozkazał 
płynąć wstecz — ku Wołdze, 


bedzie miała poziom wodv 
wyższy o 32 metry od pozfo- 
mu Donu. Za działem wod- 
nym kanał sześcioma piętra. 
mi snłvwać bedzie do Wołgi, 

Budowniczowie śluz Mari- 
nowskiei i Warwarskiej rów- 
nież wykańczaja ustawianie 
pomn ssacych. które dalej be 
dą dźwigały wgórę wody Do 
nu — z Karpowskiego Zbior 
nika do Beresławskiego. z Be. 
resławskiego — do Warwar- 
skiego. Coraz wyżej i wyżej 
piąć się będa fale Donu, by 
za działem wodnym spływać 
znów piętrami — śluzami ku 
Wołdze. 

Nad całą długościa kanałów 
warczą ciężkie automąszyny 
przywożąc tutaj wspaniałe o- 
kazy drzew wyrwane z ziemi 
wraz z korzeniami, Klony, ja- 
siony, topole — przesadzone 
na nowe miejsca — ocieniać 
będa wody kanałów. W pobli- 
żu kanału wyrosło tysiące no- 
wych domów. gdzie mieszkać 
będą pracownicy obsługi, Lu 
dzie, ziemia, drzewa oczekują 
wiosny — tej wiosny iedvnst 
w historii. która będzie świad 
kiem złączenia się wód Donu 
i Wołgi. 

A tymczasem na rosnącym 
a minuty na minute Morzu 
Karnowskim „ruszyły pierwsze 
statki — są to narazie ro- 
bocze łodzie motorowe, Z któ- 
rych inżynierowie obserwują 
bez przerwy narodziny nowe 
go morza. 

(Wg. reportażu Zdanowa 1 
Rudienki z „Izwiestii”), 


strowie spraw zagranicznych rządów 
lorących udział w tym związku a- 
gresji debatują nad poszczególnymi 
problemami dotyczącymi _ przyśpie- 
szenia zbrojeń w Europie, przygoto- 
wują się do starcia ze swymi wyma- 
gającymi amerykańskimi partnera- 


mi, 

Od ostatniej sesji paktu atlantyc- 
kiego, która odbyła się w Rzymie, 
upłynęło ponad dwa miesiące. Sesia 
ta nie doprowadziła do żądnych kon- 
kretnych porozumień między par- 
tnerami. Żądanie przyśpieszenia tem- 
pa zbrojeń państw europejskich, 
wysunięte przez Waszyngton, napot- 
kąło na opór przedstawicieli państw 
zachodnich, którzy wykazywali, że 
kraje te nie są w stanie ponosić tak 
wielkich ciężarów. Również sprawa 
wciągnięcia Niemiec Zachodnich do 
agresywnego bloku zachodniego po- 
ruszana na tej sesji ujawniła pogłę- 
biające się rozbieżności między par- 
tnerami. Wobec niemożności porozu- 
mienia, uczestnicy sesji postanowil 
dalszą debatę oraz podjęcie decyzji 
przełożyć do następnej sesji w Liz- 
bonie. 

Amerykańscy reżyserzy ‘spisku 
atlantyckiego i ich przyjaciele spoż 
śród zachodnio - niemieckich baro- 
nów przemysłu wykorzystywali czas 
dzielący jedną sesję od drugiej. Dą- 
żąc do ostatecznego złamania wszel- 
kich oporów swych europejskich par- 
tnerów wobec planu wcielenia za- 
chodnio - niemieckiego Wehrmachtu 
do paktu. obrali oni taktykę faktów 
dokonanych. Pod ich bezpośrednim 
kierownictwem marionetkowy parla- 
ment w Bonn uroczyście ratyfikował 


du do spraw bezpieczeństwa" przy 
rządzie zachodnio - niemieckim za- 
powiedział oficjalnie wprowadzenie 
służby wojskowej. 

Zachodnio - europejscy satelici 
USA, którym waszyngtońscy moco- 
dawcy zlecili ostateczne załatwienie 

' wszystkich spornych problemów 
związanych z utworzeniem „armii 
europejskiej" jeszcze przed sesja 
lizbońską, dotychczas nie znaleźli 
wspólnej platformy porozumienia. 
Wprawdzie co do ogólnych celów i 
charakteru tego europejskiego odga- 
łęzienia paktu atlantyckiego wszys- 
cy partnerzy są na ogół zgodni. spo- 
ry wywołują jednak takie sprawy jak 
np. kwestia wysokości kontyngentów 
wojskowych poszczególnych  partne- 
rów. 

Przysłowiowym kijem w mrowisku 
było ostatnie wystąpienfe wysłannika 
Adenauera na konferencji sześciu 
w Paryżu, na której zażądał on bez 
obsłonek włączenia zachodnio - nie- 
mieckiej armii do wspólnoty atlań- 
tyckiej. Ministrowie zachodnio - eu- 
ropejscy, którzy własnymi rękami 
pomagali swym amerykańskim = mo- 
codawcom odbudowywać hitlerowską 
machinę - wojenną, zostali zaalarmo- 
wani tym zuchwałym wystąpieniem 
rządu bonnskiego. który nie ukrywa, 
że zamierza odegrać dominującą ro- 
lę w atlantyckiej imprez'e, Szczegół 
ne zaniepokojenie wyraża reakcyjna 
prasa francuska, która  poniewczasie 
dokonuje odkrycia że „armia euro- 
pejska to tylko parawan. który u- 
możliwia wymuszanie przez Niemcy 
(Zachodnie) zgody na coraz bańdziej 
wygórowane żądania”, 


rym głosi, że Francja kategorycznie 
sprzeciwia się przyjęciu Niemiec Za- 
chodnich da paktu atlantyckiego. Pi- 
smo to jest oczywiście niczym jin- 
nym, jak manewrem mającym na ce~ 
lu z jednej strony „wybielenie" sie 
przed francuską opinią publiczną. z 
drugiej strony zaś skłonienie swego 
możnego partnera do znalezienia ja- 
kiejś oględniejszej formy wciągnięcia 
Zachodnich Niemiec do bloku agresfi. 

W Lizbonie więc oczekuje się os- 
trej rozgrywki między europejskimi 
członkami paktu atlantyckiego, do- 
magającymi się pod naciskiem opinit 
społeczeństwa odsunięcia Niemiec 
Zachodnich od bezpośredniego ucze- 
stnictwa w tym pakcie, a amerykań- 
skimi politykami,  faworyzułacymi 
swych neohitlerowskich pupiłów. 

Również wymienia się jako przed- 
miot sporów sprawę udziału w zbro-. 
jeniach Europejscy partnerzy bedą 
się domagać zmniejszenia ciężaru 
zbrojeń narzuconego im przez Wa- 
szyngton. Ostatnie miesiące bowiem 
w pełni potwierdziły, że atlantyckie 
kraje nie są w stanie podołać obec- 
nym zbrojeniom, które wycieńczają 
ich organizmy i stawiają je u progu 
katastrofy. 

Kolejna sesja atlantyckich agreso- 
rów w Lizbonie będzie widownią no- 
wych targów i kłótni w łonie tei 
szajki awanturników wojennych. 
naoczni ona jeszcze raz przed Świa- 
tem krwawe cele i nikczemne ma- 
chinacje amerykańskich imperiali- 
stów i ich europejskich partnerów. 
dążących da rozpętania nowej rzezi 
światowej. , 

L. M. 


wackie Ministerstwo Spraw 2a- 
granicznych przesłało do am- 
basady brytyjskiej w Pradze 
notę, stwierdzającą m. in.: 

W dniach 2t — 24 stycznia 
br, odbyła się w Londynie kon- 
ferencja zdrajców, którzy zbie: 
gli z Czechosłowacji i z innych 


krajów demokracji ludowej, 
znajdując schronienie głównie 
w Wielkiej Brytanii, USA. 


Francji i Niemczech Zachod- 
nich. Kilku kosmopolitów, któ- 
rymi naród czechosłowacki po- 
gardza į którzy nie reprezen- 
tują nikogo prócz siebie sa- 
mych; zebrało się wspólnie, by 
zorganizować kampanię podju- 
dzania przeciw Czechosłowaćdji, 

Uczestników konferencji po- 


rządu brytyjs 
skiego, minister Harold R 
Millan, zachęcając ich do wro- 
giej akcji przeciwko krajom 
demokracji ludowej. Minister 
spraw zagranicznych, pan Eden, 
reprezentujący Churchilla, prze- 
stat konferencji pismo powital- 
ne, w którym wyraził nadzieję, 
iż będzie ona „owocn; 
Ministerstwo Spraw Zagra» 
nicznych Republiki Czechosło- 
wackiej, kategorycznie protes 
stuje przeciw zajęciu przez rząd 
Wielkiej Brytanii takiego star 
nowiska, będącego w całkowi" 
tej sprzeczności z zasadami 
normalnych stosunków między 
państwami, * 


| posiedzenie 
ZG Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 
9 b. m. w Domu Dziennikarza 
w Warszawie odbyło się I po- 
siedzenie Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich z udziałem aktywu 
Stowarzyszenia, 

Na posiedzenie przybyli kie- 
rownik Wydziału Prasy i Wy- 
dawnictw KC PZPR — S, Sta- 
szewski oraz zastepca kierow- 
nika Wydziału Prasy i Wy- 
dawnictw KC PZPR — J, Ko- 
walewski. ` 

W czasie obřad wyłonio- 
ne zostało prezydium Zarzą- 


KA h 


N P E 


du Głównego w następującym 
składzie: przewodniczący — 
Henryk Korotyński, wiceprze- 
wodniczący — Jan Halpern 
i Andrzej Weber, sekretarz 
generalny — Jerzy Waśniew= 
ski, Członkowie prezydium: 
August Grodzicki,  Wojciec! 
Kętrzyński, Stanisław Ludkit 
wicz, Bronisława  Mercowa, 
Wanda Odolska, Edmund Os- 
mańczyk, Rafał Praga, Irena 
Rybczyńska, Wacław Schayer, 
Edward Strzelecki, Andrzej 
Wohl, Bolesław Wójcicki, Le- 
szek Wysznacki. 


Art, 66 projektu Konsty- 
tucji mówi: „Kobieta w Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej ma równe z mężczy- 
zną prawa we wszystkich 
dziedzinach życia państwo- 
wego, politycznego, gospo- 
darczego, społecznego i kul- 
turalnego". 

Przed wojną cieszyłam 
się, gdy mogłam pracować 
u fabrykanta Horaka jaka 
prządka, Byłam włedy mło- 
da, nikt się mną w fabryce 
nie opiekował, nikt nie po- 
mógł poznać tajniki nowego 
zawodu. 
jaka to atmosfera panowała 
w fabryce robotnice 
drżały przed majstrem, 
przed, kierownikiem ~ bez- 
robocie było zmorą trapiącą 
każdą z nąs co dnia, Gdy 
robotnica spodziewała się 
dziecka, drżała na myśl o 
tym, czy po rozwiązaniu 
wróci na swoje miejsce pras 
cy, Przecież najczęściej by. 
ło tak, że pracy tej już 
nie znajdowała. Toteż sztu- 
czne przerywanie ciąży była 
na porządku dziennym. 

Żadna z młodych prządek, 

acujących wtedy u Hora- 

a nie znała słów „szkolenie 
zawodowe” lub „awans spo, 
łeczny”. Nigdy wtedy nie 
myślałam o tym, żę ja, ro- 
botnica, mogłabym się uczyć 
4 być kimś innym niż prząd- 


twenty 


A, 
Co mi dała po wyzwoleniu 
władza ludowa? Jakże ina- 
czej pracowało się przy 
warsztacie, gdy fabryka 
przeszła na własność naros 
du. Zupełnie inne życie Za- 
częliśmy sami gospodarzyć 
naszym zakładem. Pracowa- 
łam z oddaniem, jak nigdy 
przedtem. Zostąłam instruk- 
torką, a potem — przeszłam 
szczeble awansu społeczne- 
go. takie, o jakich w ogóle 
nie marzyłam. Pierwsza pod- 
jęłam w fabryce ruch współ+ 
zawodnictwa — wypływałe 
to z nowego stosunku do 
racy, do swojej fabryki. 
Potem zostąłam wybrana 
rzewodniczącą rady zakła, 
lowei, Nie zapomnę niędv 
tej chwili, gdy dowiedziałato 
"się, że nasz rząd ludowy qa- 
dał mi zaszczytne odznacze. 
nie  Budowniczego Polski 
Ludowej. Dziś, po ukończe- 
nią szkoły administracyinei 
dla awansowanych robotni- 
ków, zostałam dyreltorem 
Śródmiejsko - Łódzkich . < Za- 
kładów Jedwabniczych. 
Podobne osiągnięcia każ- 


Pamiętam dobrze , 


Pełne prawo do awansu 


dej kobiecie-robotnicy gwa, 
rantuje projekt naszej Kons 
stytucji, Takich jak ja, dawa 
nych robotników, ki "zy 
zajmują dziś odpowiedziaine 
stanowiska w aparacie pań» 
stwowym jest niezliczona 
ilość, Dziś awans nie iest 
uzależniony od „pańskiego” 
pochodzenia, lecz od zdol- 


Wyraz serdecznej troski 
o człowieka pracy 


Pierwszym wrażeniem po 
przeczytaniu projektu Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypo* 
spolitej Ludowej jest prze- 
konanie: oto Konstytucji 
przez lud i dla ludu stwas 
tzona, dla ludu i ludzi, Zda 
je mi się, że mało jest w his 
storii aktów państwowych o 
tak humanistycznej treści, 
jak ogłoszony projekt. 


Czyż nie jest wyrazem 
najgłębszej troski o lud i 
człowieka — liczenie się z 


każdym głosem obywatela, 
który może wypowiedzieć 
się o podstawowych pra- 
wach narodu i o tym, co ie- 
go zdaniem, mogło zostać 
przeoczone? ` $ 

Polska Rzeczpospolita Lu. 
dowa mą obowiązki wobec 
obywateli, pracą swą budu- 
jących wspaniałe państwo. 
Państwo ma obowiązek dać 
człowiekowi pracę, wyba- 
wić człowieką od lęku bez- 
robocia, państwo zabezpie- 
cza obywatelowi odpoczy- 


nek, opiekę lekarską, moż. 
ność korzystania z nauki i 
wszelkich dóbr kultury, 


W. licznych świetlicach w 

mieście i nu wsi rozwija 

się ożywiona działalność 
kulturalna. 


g 


ności į chęci człowieka. Po 
wielu wiekach trzymania $ 
robotniką w ciemnocie i ng- 
dzy przez burżuazję polską 
— zwycięską klasa robotni- 
cza naszego kraju ma obes- 
nie pełne warunki rozwoju, 
nauki i awansu. 


WANDA GOŚCIMIŃSKA 
Budowriczy Polski Ludowej 


Jestem pracownikiem sztu- 
ki, Pamiętam czasy, gdy pra, 
ca dla sztuki, mającej służyć 
prostym ludziom, była w 
państwie sprzed piętnastu 
laty, ieśli nie pogurdzana to 
lekceważona, gdy pracą 
każdego artysty szła „samo- 
pas", 

Jak dalekie od tych cza- 
sów jest to co przeżywamy, 
to, co projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stwierdza, " H 

Artykuły 62, 64,165 za- 
pewniają obywatelom miast 
i wsi korzystanie z wszęl- 
kich zdobyczy kultury, wy- 
kazują pieczołowitą troskę 
o taką sztukę, która winna 
być wyrazem potrzeb tych. 
dlą których tworzy się ją, 
otacza się szczególną opieką 
inteligencję twórczą. 

Odpowiadają te artykuły 
powszechnie znanym faktom 
w naszym kraju. Jesteśmy 
świadkami rozrostu naszych 
instytucji kulturalnych, sta» 
łego podnoszenia się pozio- 
dobre 


mu sztuki oraz 
dziejstw i zaszczytów, kłi 
rymi Państwo Ludowe da- 
rzy ludzi sztuki, nauki i 
kultury, 

A gdy do tego art 69 
stwierdza  niewzruszalne, 
faktycznie zrealizowane, 


równouprawnienie  wszyst- 
kich obywateli i podkreśla. 
że szerzenię nienawiści i pı 
gardy dla człowieka z racji 
jego narodowości, rasy lub 
wyznania jest zakazane — 
iaie się staje: 

'olska Rzeczpospolita Lu- 


tS 
3 


dowa mieć będzie wspan'a- 
łą ludzką Konstytucję, któ- 
rą każdy uczciwy obywatel 
przyjmuje z entuzjazmem. 


IDA KAMIŃSKA 
Kler. art. Państwowego 
Teatru Żydowskiego 
wto 


TOY 


Instytut Polsko-Radziecki 


nowy ośrodek przyjaźni i wspólpracy 


„Lepiej poznać wielki na- 
ród radziecki, to znaczy głe- 
biej pokochać lud bohaterski. 


miłujący pokój i wolność, 
przodujący ludzkości naród 
Letina i Stalina" — mówił w 


dniu otwarcia dnstytutu Pol- 
sko-Radzieckiego w Warsza- 
wie przewodniczący Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, tow. 
Ochab. 

Celem nowootwartego Im- 
stytutu Polsko - Radzieckiego 
jest upowszechniani wiedzy 
© ZSRR, o nauce, historii, li- 
teraturze i sztuce narodów ra- 
dzieckich oraz o stosunkach 
polsko-radzieckich i  histo- 
rycznych tradycjach przyjaźni 
polsko - rosyjskiej. Instytut 
Polsko-Radziecki staje się za- 
tem ośrodkiem dalszego za- 
<cieśniania 1 pogłębiania przy- 
jaźni polsko-radzieckiej. Jest 
on nowym. ważnym ogniwem 
współpracy kulturalnej mię- 


„dzy Polską a Związkiem Ra- 


dzieckim. pozwalającym nam 
lepiej niż dotychczas korzy- 
stać z bogatych doświadczeń 
kultury Kraju Socjalizmu 

W Instytucie Polsko- Ra- 
dzieckim znajduję sie wydział 
dokumentacji 1 informacii o 
życiu naukowym. kulturalnyra 
1 gospodarczym ZSRR oraz 9 
łączności kulturalnej i nauko- 
wej polsko-radzieckiej. Wy- 
dział ten dostarcza odpowied= 
nich materiałów informacyj- 
nych zwiazkom. instytucjom 1 
osobom prywatnym. Niedłu- 
go ukaże sie także kwartalnik 
Instytutu w języku polskim 1 
rosyjskim. informujący o pol- 
sko - radzieckich stosunkach 
naukowych i kulturalnych. 

Pierwszy wykład Instytutu 
Polsko- Radzieckiego był po- 
święcony dekabrvstom. rewo- 
lucjomistom rosyjskim lat 
1822—1825 Bowiem idea przy- 
jażni i współdziałania naro- 
dów polskiego 1 rosyjskiego. 
wysunięta przez dekabrystów 


1 podjęta przez Polskie To- 
warzystwo Patriotyczne to 
pierwsza spośród pięknych 


tradycji przyjaźni, do których 
nawiązuje Polska i Związek 


Radziecki 
Przyjaźń narodu polskiego. 


z narodami ZSRR, która Pre 
zydent Bierut nazwał „ 
nym i niezawodnym źródłem 


patriotycznej dumy i siły na- 
szego narodu", wspiera się o 
najtrwalszy fundament histo- 
rii polskiego 1 rosyjskiego pa- 
triotyzmu. Dlatego też jed- 
nym z naczelnych zadań In- 
stytutu Polsko- Radzieckiego 
jest gromadzenie materiałów 
dla przyszłego Muzeum Pol- 
sko-Radzieckiego. ilustrujące 
go historię wzajemnych sto- 
sunków marodu polskiego z 
narodami ZSRR. 

Za ideę wsnółpracy tych 


narodów zginęli ną carskich 
szubienicach _ rewolucioniści 
Konarski i Kuźmin. W poło- 


i 
wie XIX w. demokrata Ka. 
mieński nawoływał Polaków 
do sojuszu z rewolucjonistami 
rosyjskimi. Gorący patriota 
ksiądz Ściegienny pisał: „W 
przyszłej wojnie staną chłopi 
i mieszczanie polscy i rosyłscy 
z jednej strony, a panowie i 
królowie polscy i rosyiscy % 
drusiei strony — chłopi będa 
strzelali nie do chłopów, ale 
do panów“. 

W 1883 r tradycie Lelewela. 
Kamieńskiego,  Ściegiennega 
podeimuje i rozwiła pierwsza 
polska partia robotnicza w 


_Połsce „Proletariat“, a nastep- 


e Socjal-Demokracia Króle- 
stwa Polskiego i Litwy. Re- 
wolueta 1905 r. jest pierwszą 
próbą ognfowa wsnólnei wal- 
ki proletariatu polskiego I pos 
syjskiego. 

W czasie Rewolucji Pat 
dziernikowej wielu rewolu- 
cjonistów notskich. a wśród 
nich Dzierżyński i Marchlew= 
ski. walczy obok rewolucyj- 
nych robotników rosyjsktch o 
nierwsze na świecie państwo 


proletariackie. Dzieki temu 
npństwu, dzieki Związkowi 
Radzięckiemu, Polska po 60 


latach niewoli odzyskuje nie- 
podległość, W okresie mlędzy- 
wojennym Komunistyczna 
Partia Polski. wskazując je- 
dynie słuszną drogę obrony 
i utrzymania tei niepodległo- 
ści, mosi konieczność sojuszu 
z ZSRR. Polski rząd faszy- 
stowski nie zawar sojuszu 
z ZSRR Ale w ZSRR wierzył 
zawsze polski lud pracutacy, 

I wiara ta go nie zawiodła. 
Przyjaźń  polsko-radziecka 
oparta o patriotyczne trady- 
cie. okrzepła w toku wspól- 
nych walk przeciw hitlervz- 
mowł. wzbogacona w latacn 
twórczej. pokojowej wspól- 
pracy naszych narodów or: 
niknieta pajsłębszą wdzięc: 
wego 7a 


i pomoc radziecka, 


nością narod: 
przyklad 


zacieśnia 1 pogłębia stosunki 
polsko-radzieckie. Powstanie 
nowego ośrodka upowszech- 
niania wiedzy o ZSRR i o 
współpracy polsko-raazieckiej, 
jest ważnym wydarzeniem w 
życiu kulturalnym — polskiego 
społeczeństwa. Wiedzą ta 
współpraca, to jeden z czyn- 
ników przyśpieszających bu- 
dowę podstaw socjalizmu „w 
Polsce. 

B. O. 


W OBLICZU  ODPOWIĘDZIALNYCH 
ZADAŃ 3 ROKU SZEŚCIOLATKI 
Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, będącej wielką kartą zdobyczy ludu 
polskiego, z radością powitany został przez ca- 


ły naród. 


Marksizm = 


leninizm uczy. 
żę we wszystkich 
ekonomicznych, we wszyst- 
kich społeczeństwach — a 
więc również i u nas — dzia- 
ła żelazne prawo dalektyki. 
mówiace o nieustannej wal- 
ce howego ze starym. Walka 
między tvm co sie rodzi. co 
powstaje. a tym co chyli się 
ku upadkowi, obumiera — 
jest podstawą naszego róż 
woju 

W konkretnych, historycz= 
nych warunkach ścieranie się 
wspomnianych sprzeczności 
przejawia się w różnych for- 
mach. 

W społeczeństwie  burżua- 
zyjnym, które jest podzielone 
na  antagonistyczne klasy, 
walka nowego ze starym 
przejawia się przede wszyst- 
kim w zdecydowanych star- 
ciach proletariatu i burżua- 
zji W walce tej klasa robo- 
tnicza występuje jako burzy= 
ciel starego ustroju wyzysku 
1 twórca nowego, 
stycznego ustroju. 
nym przykładem rewolucyj. 
nego rozstrzygnięcia antago- 
nistycznych sprzeczności mię- 
dzy proletariatem a burżua- 
Wielka Rewolucia 

aździernikowa, obali- 
łą władze klas wyzyskułących 
i stworzyła warunki dla zwy- 
cięstwa socjalizmu. 

Takie rewolucyjne roz- 
strzygnięcie sprzeczności mia- 
łą miejsce również i u nas. 
iedy dzięki _ wspaniałemu 
zwyciestwu ZSRR nad fa- 
szyzmem polska klasa robo- 
tnicza w sojuszu z chlop- 
stwem zdobyła władzę 1 
rzystąpiła do budowy  zre- 
ów nowego ustroju, Klasą 
robotnicza i jej partia stała 
się przewodnikiem w walce 
o nowe. socjalistyczne życie. 

Zburzyliśmy bezpowrotnie 
anarat burżuazyjnej władzy. 
Usunęliśmy bezpowrotnie od 
władzy kanitalistów i obszar- 


ustrojach 


ników. Praystąniliśmy do 
przeobrażenia _ kapitalistycz= 
nej gospodarki, onartej na 


wyzysku. w gospodarkę so- 
cjalistyczna. do przekształce- 
nia narodu burżuazyjnego w 
naród socjalistyczny. 
Rewolucyjne przeobrażenia, 
zanoczatkowane w 1944 roku 
nod przewodem Polskiej Par- 
tii Robotniczej z towarzyszem 
RBierńtem na czele. trwałą. 
Mimo obalenia władzy kani- 
talistów i obszarników. wal- 
ką klasowa toczy się z cała 
ostrością. Mamy bowiem 
jeszcze klasy antagonistvcz- 
ne, mamy jeszcze sprzeczna. 
ści wewnatrz kraju. rozwój 
nasz odbywa sie w drodze 
łamania tych sprzeczności. 


Przeciwko  resztkom 
klas wyzyskujących 


Jesteśmy obecnie w okresie 


nrzejściowym od kanitalizmu 
do socjalizmu “Państwo nasze 
ma dwie funkcie do spełnie- 
nia: zgnieść obalone klasy 
vzyskiwaczy oraz zbudować 


gospodarkę socjalistyczna 1 
wychować _ socjalistycznego 
człowieka Toteż walka no- 


wego ze starym, świadomie 
kierowana przez kląse robo- 
tniezą i jej partię. przebiega 
w tej chwili dwoma torami: 
przeciwko resztkom klas wv- 
zyskujących — kapitalistom 
i spekulantom miejskim i ku- 
łakom na wsi — oraz pr 
ciwko zacofani skostnieniu 
i rutynie. a wiec przeżvtxom 
świadomości burżuazyjnej w 
społeczeństwie. 

Towarzysz Stalin uczy nas, 
że to „co obumiera, nie chce 


Jak Polską długa i szeroka, tysiące obywateli 


naszego kraju zabiera głos 
dzając, że projekt nowej 


i ujmuje w paragrafy prawne faktyczne zdoby= 


ce naszego narodu. ` 


Projekt nowej Konstytucji zagrzewa cały na- 
ród do wzmożenia walki o nowe osiągnięcia, © 


wykonanie nowych zadań. 


Zadania takie stawia przed masami pracują- 
cymi naszego kraju uchwała Prezydium Rzadu 
o projekcie Narodowego Planu Gospodarczego 
na rok 1952, Rozwijający się przemysł socjali- 
styczny potrzebuje nowych rak do pracy. Wzrost 
zatrudnienia wynosi w przemyśle 7.7 proc. w bu- 
downietwie 8,8 prac, w komunikacji 1 łączności 


6.4 oroc 


Projekt planu przewiduje dalsze rozszerzenie 
naszej produkcji przemysłowej i rolniczej, usta- 
la dalszy wzrost wydajności pracy 1 znaczną 


obniżkę kosztów własnych. 


Zadania te nie są łatwe i trzeba będzie mobi- 
by zostały w pełni 


Jizacji wszystkich sjł, 
alizowane. 


NOWE, PRZODUJĄCE METODY PRACY 

Szczególnie ważną sprawą jest upowszechnie- 
nie nowych metod pracy i rozwój ruchu racio- ' 
nalizatorskiegó, Nasza klasa robotnicza w pełni 
zdaje sobie sprawę, jak doniosłe są te zazadnie- 
mia dla rozwoju naszej produkcji. Oto na Wy- 
brzeżu powstało już ponad 50 brygad racjonali- 
zatorskich. Opracowały one nowy sposób szli- 
towania płyt fundamentowych 0 
główne na statkach. przystąpiły do mechanizacji 
ztawerskich. 


robót trymerskich 1 


w dyskusji, stwier- 
Konstytucji utrwala 


zre- 


rok 195; 


pod maszyny 


zajęły się jednocześnie opracowaniem dalszych 


tematów racjonalizatorskich. 
* przyczynią sie do wzrostu wydajności. do lepszej 


organizacji pracy 


W Krakowskiej Fabryce 


wych w ruchu 
udział bierze młodzież 
ZMP-owiec awan 


racjonalizatorskim 
Roman Hektowski — 
F owany ze ślusarza naŁ«kon- 
trolera» technicznego, zgłosił już 17 wniosków, 


Sygnałów Kolejo- 
aktywny 


wy typ 


Edward Malik *— 
gaj — 14. Wnioski 
przyniosły poważne oszczędności naszemu pań- 
stwu. 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 
zakonspirowanego ukrycia i czasu wytopu w hutnictwie, kolektywnych gospodarstw 
obezwładnić. ruch wielowarsztatowców w Rd aoaea jpez 

Jednocześnie toczy sie bój zekładach przemysłu wł5- dualnymi gólna ilość gos- 
między nowym a starym w kienniczego itd Toteż led- podarstw obiętych ygd a 
łonie samej klasy robotniczej, nvm z najważniejszych zadań niami prodiikcyinym Oiam 
bój zę starymi nawykami. z naszej partii, awangardy Kszyła się w ciagu u 


zwyczajnie umierać. że wal- 
czy o swoje istnienie. broni 
swej przeżytej sprawy“, Im 
więcej kominów fabrycznych 
dymi w naszym kraju, im 
więcej traktorów orze nasze 
pola, im * więcej żarówek 
świeci w naszych wsiach 
tym większa jest wściekłość 
wyzyskiwaczy w kraju 1 ich 
zagranicznych _ protektorów, 


Jesteśmy świadkami jak wy- 
pierane warstwy burżuazyjne 


podlej- 


chwytają się coraz 
szych metod, aby szkodzić 
naszemu budownictwu 


Przypomnijmy sobie jak to 
pod koniec ubiegłego roku 
kułackie elementy na wsi i 
spekulanckie w mieście pró- 
bowały wykorzystać dla swa- 
ich egoistycznych interesów 
i stojącego za nimi emery- 
kańskiego imperializmu na- 
sze trudności rynkowe. Śru- 
bowali oni ceny artykułów 
rolnych. sabotowali wykona- 
nie zobowiązań wobec pań- 
stwa itd. Próbowali w ten 
sposób wyrwać się spod kon- 
troli władzy ludowej, utrud- 
nić industrializację,  podwa- 
żyć praworządność ludową. 


Ostatnie procesy nikczem- 
nych sprzedawczyków, szpie- 
gów amerykańskich, pokazały 
nam ponownie z całą jaskra- 
wością, jakimi metodami wal- 
czą resztki obalonych klas 
wyzyskiwaczy i elementy ka- 
pitalistyczne na wsi, których 
opór podsyca, organizuje i 0- 
płaca agresywny rząd Stanów 
Zjednoczonych. 

Tym wyrzutkom reakcyj- 
nym wydaje się ciągle, że 
potęgę tego nowego, które 
rodzi się w maszej ojczyźnie. 
można zachwiać, że młoda 
władza ludową nie potrafi 
się z nimi rozprawić. Ale led- 
wie podnoszą swe brudne rę- 
ce przeciwko naszej  ojczyź- 
nie. natychmiast czują ostre 
cięcie  preżnej władzy ludo- 
wej, w zarodku  niweczącej 
każdy wrogi zamiar. 


Nowe. zwycięża . 


Walka nowego ze starym 
nakazuje nam nieustannie 
wzmacniać czujność, demas- 
kować wroga, wyciągać go 
na świątło dzienne z każdego 


zaskorupiałością i konserwa- 
tyzmem. o zwycięstwo no- 
wych form pracy, nowego 
socjąlistveznego sposobu mv* 
ślenią Wwrazicielami tego sa 
przodownicy nracv. nowato- 
rzy i racjonalizatorzy. 


Towarzysz Stalin uczy nas. 
że jeżeli chcemv posuwać sie 
naprzód musimy uznać za 
jedno z naszych najważniej- 
szych zadań rewolucyjna sam 
mokrytyke. Polega ona na 
tym, że masy krytykują to 
ço stare, p hamujace 
rozwój, a krytykując poma- 
gają w rodzeniu się tego . co 
nowe i postępowe, Taką for- 
mą samokrytyki jest współ- 
zawodnictwa socjalistyczne, 
które wynierając stare me- 
tody pracy tworzy nowe. 


Kiedy w 19847 r. ruch 
współzawodnietwa stawiał 
pierwsze nieporadne jeszcze 


kroki, ileż to pracy trzeba 
było włożyć, aby przekonać 
tych, w których tkwiła bo- 
jaźń przed zmianami, obawa, 
czy zrywając ze starymi 
przyzwyczajeniami zdołają 0- 
panówać nowe formy pracy 
Dochodziło do ostrych starć 
rodzącego się wsnółaawodnie- 
twa ze skostnieniem starych 
rutyniarzy. 


Ta nowe. które powstało w 
pierwszym okresie no naszym 
wyzwoleniu musiało zwycię- 
żyć i zwyciężyło. Ruch 
wsnółzawodnictwa 4 stał sie 
codziennym zjawiskiem. -stał 
się powszechny i masowy. 


Dziś rodzą się u nas nowe. 
wyższe jego formy: współza- 
wodnietwo o cvkliczność pra- 
cy w kopalniach, o skrócenie 


która przewodzi narodowi w 
walce o nowe, jest wszech- 


stronna pomoc w rozwiianin 
wszelkich form 
dniowa 

W walce nowego ze starym 
coraz szerzi rozwiip się Ta- 
się 


współzawo- 


cjonalizatorstwo. . rodzi 
nową technika Uruchom 
mv np. produkcję kombal- 
nów  weelowych. ładowarek 
„kaczy dziób" wind wiertni- 
czych dla przemysłu nafto- 
wego, szeregu nowych tvnów 
obrabiarek. maszyn _ ralni- 
czych Wprowadzanie nowej 
techniki, walka o pełne wy- 
korzystanie istniejacych uv 
rządzeń wymaga przezwycie- 
żania różnych oporów Partia 
powinna nieustannie nomarać 
w łamaniu tych oporów, wy- 
iaśniać znaczenie rozwniu no- 
wego w naszym budownie- 
twie. 


Walka toczy się wszędzie 


W walce nowego ze narm 
mowstają, wzmacniają sie 
rozwiiaja spółdzielnie ` pro- 
dukevjne T szczezólnie tu od- 
bywa sie trudny . nroces — 
nrzeorywanie nieufności i o= 
baw przed nowym, przed zer- 
waniem ze starymi sposoba- 
mi gospodarowania. 

To nowe rodzi się na wsi 
wraz z mechanizacia rolnie- 
twa. z wnrowadzeniem nowej 
amrotechniki, przychodzi z 
wielkich budowli socjalizmu, 
które zatrudniają tysiace lu- 
dzi ze wsi, przychodzi z 
POM. SOM. Bogate plony 
snółdzielni produkcyjnych. 
wysolłie dochody ich człon- 
ków Goraz bardziej przekony- 
wają chłopów o wyższości 


około 22.3 tys gospodarstw. 


Bój o zwycięstwo nowego 
toczy sie wszędzie To nowe 


rodzące się ,ma w sobie wiel- 
ką 


rewolucyjną, site 
obrażania. Znajduje ono 
swoje odbicie na wielkich 
naszych budowlach 1 w ma- 
łych zakładach pracy. w 
POM i spółdzielniach pro+ 
dukcyjnych. w urzędach 1 
szkolach, w teatrach 1 świe- 
tlicach. 


Ww walce nowego ze sta- 
rym, w walce o wykorzenie- 
nie starych nprzeżytków ros- 
ną nowi lydzie, o socjali- 
stycznej świadomości 
dla których praca jęst hono- 
rem i obowiązkiem. dla któ- 


siłę: 


rych sprawa socjalistycznego 
stosunku do pracy. do wła- 
sności społecznej. do . obo- 


wiazku wobec państwa I na- 
rodu staje się nieodłącznym 
składnikiem życia, codziennej 
troski. I w tym tkwi wiel- 
naszej, rewolucii, w któ- 
rej Q7 sie zwycieski bój 
tego nowe | przodulace z 
tym co zacofane i obumiera= 
jące. 

Otrzymaliśmy poteżny oreż 
w naszej walce o zwyciestwo 
tego co nowe I  przodułące. 
Jest nim projekt Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczymospolitej 
Ludowej, który poddany z0s- 
tał ogólnonarodowej dyskusji. 
Konstytucja ta utrwala nasze 
osiągnięcia, wyraża zwvcię- 
stwo nowego w naszym życiu 
i toruje drogę do dalszego 
zwyciestwa nowego nad staw 
rym, do zbudowania socjaliż= 
mu. 


B, TROŃSKI | 


Komitet założycielski w Domiechowicach 
pozostawiono bez opieki 


Na drodze, wiodącej z Łas- 
ku, na kilka kilometrów przed 
Bełchatowem, leży wieś Do- 
miechowice. Tuż przy drodze 
ciągnie się długi, gruby mur. 
Za nim widać okazały pałac. 


Ostatnia rata Pożyczki Narodowej 


Andrzej Gapiński, Józefa Pawlata i Wacław Kutkowski ja- 
ko wierwsł w gromadzie Rulice, gmina Bielawy w powiecie 
łowickim, uregułowali trzecią, ©) csłatni, ratę Narodowej 
í Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 


NA ZDJĘCIU: Władysław Benda, sołtys gromady Rulice, 


pobiera trzecią ratę pożyczki 


od Józefy Pawlaty, posiada. 


jącej 2,3 - hektarowe gospodarstwo. 


młodych 


Przy rozbudowie elektrowni lubelskiej opie- 
rając się na wzorach radzieckich zastosowano 


Poczesne miejsce w planie gospodarczym 
2 znajduje produkcja nawożów 
nych 1 maszyn rolniczych, w szczególności trak- 


torów, 


NA ZDJĘCIU: przegląd traktorów w 
Brygady te hali montażowej Zakładów Mechanicznych 
w Ursusie, 
które poważnie CAF — fot, 


; 
t zw. system montażu blokowego — znacznie 
ułatwiaący t przyśpieszajacy pracę. 

Inż Edward Wojciechowski skonstruował no- 
ogrzewania, 
inż. Jerzy Kunkel nowoczesny mikroskop. . 

idziemy ciągle naprzód, udoskonalamy naszą 


kotła do centralnego 


16, zaś Zdeisław Zabie- 


racjonalizatorów 


Nowosielski. 


sukcesy, Klasa 


społowo w przeszło! 


dzielczości 


Na terenie kraju 
siedzenia komitetów 


wy zespołowej. 


nia r. b spółdzielni 
sze. „Ja jestem dość 


nie wypada 


na 


2 tuczniki. 
sztucz- 


zaś 


| Przenedzony został z Do ni 


Wielkich. pow. radomszczańs 


a dalej rozległy ogród. Przed 
wojną mieszkał tu  dziędzie 
Pieniążek Wstęp da ogrodu 
dla chłopów lub ich dzieci był 
surowo wzbroniony, mógł w 
'nim przebywać tylko ogrod- 
nik i to podczas pracy. 

— Chytra to była bestia z 
tego Pieniążka — opowiadają 
chioni natrafił każdemu 
zalać sadła za skóre. Ludziom. 
co u niego hąrowali zą marne 
grosze, czesto po kilkanaście 
miesiecy nie wvnłacał należ- 
ności. Z nikogo sobie nie nie 
robił Ludziska szemrałi, ale 
nrzcowali. bn -we wsi bvła 
"wielka bieda Głaśna na swa 
krzywde nikt nie odważył się 
uslearżać 

Teraz chłopi 


żyją inaczej. 


'ebnane obszarnik Pieniażek. a 
wraz z nim znikneły głód i 
hezrohnoje. smutek i złość. 
Z władza ludowa przybyło 
szoześrie oraz radość Nie ma 
fuż bezrobotnych komorni- 
ków* nie ma też bezrolnvch 
parpbków Każdy svty | do- 
brze odziany — nie martwi 
sie tuż o prace. 


Wiekszość mieszkańców gro- 
mady stanowia chłopi mało- 
rolni Tow Niewiadomski, 
<członek partii I sołtys groma- 
dy. od dawna dażył do uświa- 
domienia chłopów i dalszego 
polepszenia ich bytu, Czytał 
Im gazety. opowiadał o życiu 
na wsi w Związku Radziec- 
kim. W ten sposób przekonał 


produkcię, upraszczamy ją — w oparciu o do- 
Świadczenia radzieckie osiągamy 

robotnicza, 
celów, poważne zadania wytyczone planem na 
rok 1952 — wykona, 


nowe 


wciąż 
swych 


świadoma 


O PODNIESIENIE NA WYŻSZY 'POZIOM 
GOSPODARKI ROLNICZEJ 


ak jak robotnicy w miastach walczą o „na- 
we“ — walczą o nie również chłopi na wsi. Już 
blisko 72 tys, rodzin chłopskich gospodaruje ze- 


3 tys spółdzielni produk- 


cyjnych. Tylka na drodze dalszego rozwoju spół- 

produkcyjnej 

„, trudności wynikające z dysproporcji tempa roz- 
woju miedzy miastem į wsią. 


zlikwidujemy nasze 


odbywaja się plenarne po- 
partyjnych. które omawia- 


ją zagadnienią rozwoju gospadarki rolnej. zwiek- 
szenia wydajności z hektara, rozszerzenia upram 


Chłopi zdają sobie sprawę, iż gospodarka ze- 
społowa przyniesie wzrost ich dobrobytu. Wy- 
kazał to podział dochodów w spółdzielniach pro- 
dulccvjnych za rok 1951 Najlepszym tego świa- 
dectwem jest list Antoniego Kucharskiego. prze- 
wodniczącego zorganizowanej w dniu 27 stycz- 


produkcyjnej 'w Kobielach 
Kucharski pi- 
dobrym gospodarzem w na- 


szej gromadzie. musze też stwierdzić. chociaż to 
się chwalić. że 
z lepszych hodowców. bo w 1049 roku sprzeda- 
łem państwu 8 tuczników. w 1950 — 14 tuczni- 
ków, w 1951 — 9 sztuk, a już w styczniu b. r. 


testem  fednvm 


Jak z tego widać na mojej gospodarce powo- 
dzi mi się nienajgorzej 
i wiem to z cała pewnością, że 
będzie mi się wiodło w spółdzielni", 

Wypowiedź ta świądczy. że indywidualnie go- 
spodarujący chłopi obserwując działalność spół- 
dzielni pradukcvinych — coraz bardziej nabie- 
rają do nich zaufania | wiary w nowe, lepsze 
formy gospodarowania. f 

Obok walki o rozwój spółdzielni 
nych musimy wzmóc walkę o podniesienie oro- 
dukch gospodarstw. 
zwiększenia wyda'ności produkcji rolnej t prze- 
budowy wsi to zadania pierwszorzędnej wagi, 


A przecież ja wiem, 
jeszcze 


produkcyj- 


indywidualnych, Sprawa 


lepiej |. 


ich o konieczności zorganizo+ 
wania w gromadzie spółdziel- 
ni produkcyjnej. Później po- 
magała mu w tej pracy ekipa 
robotników z Fabryki Sklejek 
w Piotrkowie, Wreszcie 8 
chłopów gromady Domiecho- 
wice zawiązało komitet zało- 
życielski. 


Pewnego dnia zwołano ze- 
branie gromadzkie, na które 
przybyli również sekretarz 
KG — Stanisław Rosiak | by- 
ły przewodniczacy _ Prezy- 
dium GRN — Józef Jaszczak. 
Na zebraniu tym, zamiast do- 
kładnie zanoznać 
ze statutami wszystkich ty- 
pów spółdzielni produkcvi- 
nych, Jaszczak wezwał chło« 
pów do podpisywania dekla- 
racji. a tym. którzy odmawia- 
li podpisu. groził zastosowa 
niem sankcji karnych. Chłopi 
zauważyli. że Jaszczak był w 
stanie nietrzeźwym. co jesz- 
cze bardziej wzmosło nieuf- 
ność do jego słów Chłopi 
wreszcie rozeszli sie i od te- 
go czasu nie nie mówia o za= 
łożeniu spółdzielni produkcyj- 
nej. Komitet założycielski w 
zasadzie przestał istnieć. 


Towarzysze z KP w Piotr= 
kowie do/dnia dzisiejszego są 
przekonani, że w gromadzie 
Domiechowice istniete komi- 
tet założycielski | sadzą. że 
wkrótce powstanie tu spół 
dzielnia ^ produkcyjna Tow. 
Niewiadomski, II sekretarz 
KP w Piotrkowie, powiedział 
nawet, że komitet założyciele 
ski w Domiechowicach Jest 
„jednym z lepiej pracuiących 
na tórenie powiatu“ Czy to- 
warzysze w Piotrkowie mogą 
myśleć inaczej, skóro nikt z 
KP jeszcze nie odwiedził tej 
gromad; A przecież chcąc 
dopomóc chłopom w założeniu. 
spółdzielni — trzeba się stale 
opiekować komitetem założy- 
cielskim, trzeba pomagać tego 
członkom w przełamywaniu 
wahań, demaskować wrogą 
propagande, Tego nie czynił 
ani KP. ani też KG, 


Zawiniło tu poważnie Pre- 
zydium GRN w Bełchatówku. 
którego były przewodniczacy 
Jaszczak mocna  zaszkodził 
sprawie spółdzielczości. 
wspomnianego zebrania mine- 
ło fuż wiele „miesiecy. jednak 
ani GRN. ant też orsanizacia 
partyjna nie zdziałałv nic, by 
naprawić oopełnione błędy 


A jednak błedy te trzeba 
naprawić Musimy przecież 
sprawe rozwoju spółdzielczości 
nradukcvjnej w pow piotrkow= 
skim pchnać naprzód Osiag- 
nać to można nrzede wszyst- 
kim przez przekształcenie jste 
niełacych komitetów założy= 
cielskich w spółdzielnie oro- 
fukcvjne, przestrzegając zasa= 
dv dobrowolności Należy rów= 
nież organizować nowe komis 
tetv założycielskie. 


W zwiazku z tym przed or- 
fantzacjami partyinymi stol 
zadanie otoczenia istniejacych 
komitetów założycielskich tak 
najtroskliwsza -opieką Trzeba 
mularvzować wśród ich 
onków osiagniecia przodu= 
acvch spółdzielni. wskazywać 
na korzyści. jakie przynosi 
gospodarka zespołowa zarów= 
no dla państwa, jak i dla pra- 
tującego chłopstwa. 


Te formy pracy trzeba prze= 
de wszystkim zastosować w 
„Domiechowieach, gdzie komi= 
tet założycielski pozostawia= 
no zupełnie bez opieki, 


8. LEWANDOWSKI 


Ludzie, ' 


zebranych 


Od, 


Foe 
A 


STR. 4 


korespondentów 
sportowych 
woj. łódzkiego 


Z inicjatywy WKKF- odbyła 
się w niedzielę w Łodzi pierw- 
sza narada korespondentów 
sportowych województwa łódz- 
kiego, W sali Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej 
zebrało się kilkudziesięciu ko- 
respondentów, którzy zapoznali 
się z zadaniami sportu i kore- 
spondentów sportowych w ro- 
ku bieżącym, 

„W pracy swej kierujemy się 
wciąż uchwałą Biura Politycz- 
nego KC PZPR — powiedział 
w swym obszernym refera- 
cie kierownik Wydziału Kul- 
tury Fizycznej i Higieny przy 
Prezydium Woj. Rady Narodo- 
wej, tow. Michałowski — a więc 
stoi przed nami sprawa dalgg®- 
go umasowienia kultury e 
zycznej, której zadaniem jest 
wychowywać zdrowych i zdol- 
nych do pracy obywateli, Przed 
korespondentami stoi zadanie 
popularyzacji wszelkich pod 
tym względem osiągnięć kolek- 
tywów sportowych w naszym 
województwie, sygnalizowania 
niedociągnięć, braków, błędów 
i wszelkich zaniedbań na tym 
odcinku, 


Korespondenci winni stale 
pogłębiać swój poziom ideolo- 
giczny i stać się jednocześnie 
aktywnymi agitatorami wycho- 
wania fizycznego w swych 
miejscowościach, Sprawa zdo- 
bywania odznak SPO, coraz 
ściślejsze wiązanie naszego ru- 
chu sporłowego z walką o wy- 
konywanie planów produkcyj- 
nych, tępienie wszelkiego ro- 
dzaju chuligaństwa i brutalnoś- 
ci powinny być przedmiotem 
szczególnej ich czujności”, 


W dyskusji zabierało głos 
szereg korespondentów, któ- 
rych wypowiedzi cechowała 
troska o podniesienie stylu 
swej pracy. Dyskusję podsu- 
mowal przewodniczący Wy- 
działu Kultury Fizycznej _ Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP. 
Jędruszkiewicz. 


GŁOS ROBOTNICZY 


WYCHOWANIE FIZYCZNE $ SPORT 


Sportowcy ZPB im. Marchlewskiego 
walczą o wykonanie planu 


Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. Marchlewskiego 
tworzą niemal małe miastecz- 
ko. Od portierni do działu go- 
spodarczego, w którym pra- 
cuje tow. Filipiak. przewod- 
niczący koła sportowego, trze- 
ba było przebyć szmat drogi. 


Tow. Filipiak jest dobrze 
znany fabrycznej młodzieży, 
która żyje zagadn*eniem spor- 


tu, widząc w nim atrakcyjną 


trójki sportowe, © których 
już tyle słyszeliśmy. 


Twarz tow Filipiaka przy- 


biera radosny wyraz. Oczy 
nabierają żywszego blasku. 
— Chodźcie — mówi. 


Przedstawię wam naszych zu- 
chów. 


I znów podążamy w dalszą 
wędrówkę po zakładach. W 
drodze do rady zakładowej 


Zygmunt Graczyk, Jerzy Gorzkiewicz, 


Jerzy Kotecki, Jan Dubiński 


Wiesław Sadziński, 
członkowie 


i Zenon 


trójek sportowych w ZPB im. J. Marchlewskiego zapoznają 


się z projektem Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 


dowej. 


i 
formę „wyladowania“ - swej 
energii i zapału. 

— Do tow. Filipiaka idźcie 
tędy — objaśnia młody robot- 
nik, wskazując nam drogę. Ale 
dla pewni abyśmy nie 
zbłądzili, prowadzi nas sam. 


Przyjmuje nas 
pierwszej młodości mężczyz- 
na Spoglądają na nas oczy 
tchnące energią i zapałem do 
pracy. 


— Przybyliśmy do was 
mówimy — aby zapoznać się 
bliżej z działalnością wasze- 
go koła. Pragniemy dowie- 
dzieć się, jak pracują wasze 


już nie 


Otwarcie obozu łódzkich 
koszykarzy 


W pięknie udekorowanej sa- 
li MDK odbyło się ot%arcie 
obozu szkoleniowego łódzkich 
koszykarzy, Obóz otworzył se- 
kretarz ŁKKF, tow. Leonar- 
czyk. Tow. Leonarczyk oznaj- 
mił, że postępowi sportowcy 
Francji wezwali wszystkich 
uczestników Olimpiady do u- 
czynienia z niej imprezy nie 


tylko czysto sportowej, ale 
imprezy  zacieśniającej więzy 
przyjaźni pomiędzy młodzieżą 


całego świata i utrwalającej 
pokój. Hasło to zostało entu- 
zjastycznie przyjęte przez na- 
szych zawodników į publicz- 
ność. Przyrzeczenie w imieniu 
zawodników złożył mistrz 
sportu, M. Pawlak. 
W: meczu pokazowym team 
zremisował z teamem B 


A 


80:80 (42:40). Precyzyjne za- 
grania wzbudzały podziw wi- 
downi. 


Koszykówka 
w klasie wojewódzkiej 


W dalszym ciągu spotkań 
koszykówki męskiej o mistrzo- 
stwo klasy wojewódzkiej roze- 
grano trzy mecze, „Spójnia“ 
różnicą dwóch punktów zdoła- 
ła pokonać „Unię 39:37 

„Ogniwo” zaledwie różnicą 
jednego punktu wygrało z „Ko. 
lejarzem” 42:41 (25:19), W dru. 
giej części meczu pokonani by. 
li zespołem lepszym, jednak nie 
starczyło im już czasu na od- 
niesienie zwycięstwa, 

„Włókniarz" uległ wysoko- 
cyfrowo AZS 22:49 (11:22), wy- 
kazując bardzo słabą formę. 


Na lodowisku przy Alei Unii 


„Gwardia“ (Bydgoszcz) — „Włókniarz" 8:4 


Niemal każdej niedzieli ho- 
keiści łódzkiego „Włókniarza“ 
rozgrywają na lodowisku przy 
AL Unii towarzyskie mecze. 
Tym razem przeciwnikiem ło- 
dzian był zespół bydgoskiej 
„Gwardii“, Licznie zebrana 
publiczność obserwowała ład- 


ną i szybką grę hokeistów obu 
drużyn. Zasłużone: zwy 


dowiadujemy się, że w ZPB 
im. J. Marchlewskiego przv- 
stąpiły już do pracy 62 trój- 
ki, składające się z członków 
koła sportowego, Inicjatywa 
utworzenia sportowych  tró- 
jek produkcyjnych powstała 
na zebraniu koła ZMP. które- 
go członkowie stanowia przo- 
dujacy aktyw w kole sporto- 
wym. 

= trójek pro- 
dukcyjnych przez naszych 
sportowców opowiada z 
dumą tow. Filipiak spo- 
wodowało, że niezadługo 7a 
ich przykładem poszli i inni. 
Wkrótce przybyło nam w za- 
kładach 38 nowych trójek, a 
wielu spośród ich członków 
zgłosiło swój akces do koła, 
aby w ten sposób zabezpie- 
czyć sobie większą jeszcze 
pomoc `i troskliwszą opieke. 
Liczebność koła stale’ wzra- 
sta. W chwili obecnej ob 
muje ono już 536 członków, 
*w tym 70 proc, kobiet! 


W świetlicy rady zakłado- 
wej rozmawiamy z 3 młodv- 
mi robotnikami z działu me- 
chanicznego: Kazimierzem Ja- 
chowiczem. Mieczysławem Ja- 
niakiem 1 Józefem Borkow- 
skim. Wszyscy trzej są ezłon- 
kami koła sportowego i ZMP. 
wszyscy trzej posiadają od- 
znakę SPO 
Gdy rozpoczeliśmy pra- 
ce w trójkach stwierdza- 
la jednogłośnie zarobki 
nasze znacznie się pódniosły 
Robota idzie nam . sprawniej 
1 jest o wiele przyjemniejsza 
niż dawniej. Przynosimy też 
większą kórzyść zakładom. 

PA IE: 


Tworzenie 


Jednak nie wszyscy w ZPB 


ini. Marchlewskiego docenia- 
ją znaczenie powstawania 
trójek, składających się ze 


sportowców oraz korzyści, ja- 
kie w ten sposób uzyskują za- 
kłady w walce o realizacje 
zadań produkcyjnych. Weżmy 
na przykład kierownika dzia- 
łu mechanicznego. ob. Deme- 
1. Przyczynił się on do roz- 


odniosła „Gwardia” 
4:0, 2:3). 

Najlepiej zagrał u gości ka- 
drowicz Brzeski, a u łodzian 
Glamaczyński. 


Na półce z książkami 


Droga do zbrodni” 


Ww głąb faszystowskiego 
podziemia, gdzie czai się 
wszelka podłość 4 zbrodnia 
bratobojcza, zajrzał w swej 
powieści młody prozaik, Je- 
rzy Pietkiewicz, opisując pe- 
wien ciąg wypadków, w za- 
kresie ogólnym typowych i 
charakterystycznych. 

Akcja powieści toczy się w 
r. 1947, a więc wtedy gdy 
działalność band podziemnych 
była jeszcze dość intensywna 
— zaś centralną postacią jest 
młody chłopiec wiejski 
Piotr Duda, b. AK-owiec, a 
później członek szajki nieja- 
kiego Komara. Piotr nie jest 
zawodowym zbrodniarzem, jak 
wielu spośród jego kompa- 
nów: ten mało rozgarnięty 
niezorientowany politycznie i 
zaczadzony „antykomunistycz- 
ną” propagandą chłopiec 
jest pionkiem w reku zbrod- 


niczych dowódców -faszystow- 
skich. Ciemnota i zacofanie 
Piotra stanowia atuty. któ- 


re potrafia wygrać jego prze- 


Poparte terrorem fizycznym 
„perswazje” Komara i praw- 
dziwie jęzuicka kazuistyka ks. 
Brakarza popychają Piotra 
Dudę do zamordowania czło- 
wieka, który parę dni przed- 
tem uratował mu życie. Tym 
„niewygodnym“ dla polskich 
faszystów człowiekiem jest 
nauczyc.el komunista, Jackow- 
ski, wzór energii, i ofiarności 
w służbie Polski Ludowej. 


Ogarnięty strachem, dręczć 
ny wyrzutami niewygasłego 
do cna sumienia, Piotr — nie- 
omal natychmiast po dokona- 
niu zbrodni — oddaje się w 
rece milicji, aby ponieść za- 
służoną odpowiedzialność za 
swe przestępstwa. Jest to kres 
wewnętrznych zmagań Piotra, 
kres jego zmarnowanej mło- 
dości, zdławionej i zdeptanej 
przez szalbierzy i łotrzyków 
politycznych. I na tym koń- 
czy się jasna i zrozumiała w 
swej wymowie powieść Piet- 
kiewicza 


bicia. jednej z takich trójek. 
Dopiero na interwencję ZMP 
zmontowano ją z powrotem. 
A i rada zakładowa nie inte- 
resuje sie kołem w takim sto- 
pniu, na jakie ono zasługuje 


miejętność, która wykazuje, 
że ciemnota i nieświadomość 
polityczna mogą stać się 
źródłem najcięższych prze- 
stępstw i zbrodni, Obraz 
nauczyciela Jackowskiego — 


jak to, niestety, często z po- 
staciami pozytywnymi się zda- 
rza — wypadł na ogół raczej 
blado i konwencjonalnie. W 
zarysie psychologicznym głów- 
nego „bohatera“ — Piotra Du- 
dy dadzą się wykryć pewne 
niekonsekwencje. Zdarzają się 
też w powie: Pietkiewicza 
pewne niepo: sytua: 
cyjne i stylistyczne. 

Z tymi zastrzeżeniami. u- 
znać trzeba powieść  Pietkie- 
wicza za godną uwagi pozycję 
naszej najnowszej beletrysty= 
ki, godną uwagi już choćby 
dlatego, że dotyka ona spraw. 
bynajmniej, jeszcze 
łych, mobilizujące czu;ność i 
wolę czytelnika przeciwko 
tym. którzy na różne sposoby 
i pod różną maską usiłują 
zkodzić najżywotniejszym in- 
teresom narodu i państwa pol- 
skiego. 


łożeni: herszt bandy. b. kon- A 

fident Gestapo — Komar o- Jest w niej dobra i trafna BOLESŁAW DUDZIŃSKI 

raz „duchowy“ opiekun ban- Charałłterystyka osób działa- 

dytów — ks. Brakarz, przed- jących, zwłaszcza wrogów 

stawiciel reakcyjnej części narodu (Komar, ks. Bras me ry oemi aoro 

kleru. karz) oraz demaskatorska u- „Książka | Wiedza” 1951; str. 168. 
Redaguje kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14 


Gział korespondentów 


hstów czyteiników 1 interwencji 
Adres Redakcji: Lod? Piotrkowska 06, II pietro, Druk, Zakł, Grat, RSW „Pra: 


nieostyg- 


sekretarz oćpowiedziainy w godz 
239 42. dział miejski | sportowy 260 42.dzial ekonomiczny 216 Il 


Ale koło nie jest pozbawio- 
ne opieki. Opieką tą otacza je 
przede wszystkim dyrekcja 
zakładów, Mówią o tym i pr: 
wodniczący koła, tow. Filipiak, 
i w-przewodniczący koła ZMP 
H. Szewczyk (jedna z najak- 
tywniejszych członkiń koła) i 
podkreśla to również młoda 
tkaczka, Janina Kędziak, któ- 
rej trójka wykonuje 118 pro- 
vent planu i jest jedną z przo- 
dujących w zakładach. 

. 


Opieka dyrekcji, pomoc or- 
xanizacji partyjnej, jak rów- 
nież coraz ściślejsze powiąza- 
nie koła z organizacja ZMP 
stwarzają doskonałe warunki 
do dalszego rozwoju prący 
koła. Aby jednak to nastąni- 
ło, ZMP musi wpłynąć za po- 
średnictwem swego przedsta- 
wiciela w radzie zakładowej 
aby ta więcej interesowała 
sie życiem koła i starała sie 
wzbogacić to życie poprzez 
szkolenie ideologiczne człon- 
ków koła, przez częste urzą- 
dzanie odczytów i pogada- 


nek, wygłaszanych nawet na 
treningach. 

Podczas swych odwiedzin 
stwierdziliśmy na przykład, 
że niektórzy członkowie koła 
nie znają jeszcze projektu no- 
wej Konstytucji, która prze- 
cież utrwala wszystkie zdoby- 
cze naszego ludowego ruchu 
sportowego, zapewnia mu 
stały wzrost urządzeń sporto- 
wych, otwierając coraz wspa- 
nialsze perspektywy przed 
rozwojem kultury fizycznej. 

Z projektem nowej Konsty- 
tucji powinien zapoznać się 
każdy sportowiec i to nie tyl- 
ko w kole im. J. Marchlew- 
skiego. Każdy sportowiec po- 
winien zdawać sobie sprawę 
z tego, że to, co dziś posia- 
damy — sport masowy. wv- 
czynowy, różne obozy wypo- 
czynkowe i kondycyjne 
mamy do zawdzięczenia na- 
szej partii i rządowi, czuwa 
jącym nad rozwojem kultury 
fizycznej, 


ZD. KRÓLEWSKI 


Liga koszykowa 


Wczorajsze wyniki: 

„Spójnia“ (Gd.) „Kole- 
jarz* (Ostrów) 23:38 (11:16). 

„Kolejarz“ (W-wa) — „Stal“ 
(Poznań) 44:54 (18:30) 


CWKS (W-wa) — , „Kole- 
jarz" (Poz.) 52:49 (22:20) 
„Ogniwo“ (Kr.) —  „Włók= 


niarz“ (Łódź) 47:37 (12:24) 


Tabela 


„Spójnia (Łódż) 15 13:2 
Gwardia" (Kr.) 14 5 
(W-wa) 14 6 
Ogniwo” (Kr) 14 8:6 
al" (Poznań) 15 7:8 676:6 
(W-wa) 35 7:8 633:699 
„Kolejarz" (Ostr) 12 6:6 506:308 
„Włókniarz” (Ł.) 15 6:9 1700 
„Kolejarz (W-wa) 15 5:10 689:773 
liKolejarz" (Poz.) 14 518 _505:636 
uSpójnia” (Ga) 13 4:9921:639 


FINAŁOWE MECZE 
KOSZYKÓWKI KOBIECEJ 


„Spójnia“ (W-wa) — „Gwar- 
dia" (Kraków) 48:22 (29:14) 
AZS (W-wa) — „Kolejarz“ 


(W-wa) 41:54 (18:23). 


Il liga bokserska 


Wczorajsze wyniki: 
„Spójnia“ — CWKS III 9:11 
„Górnik“ „Budowlani“ 

13:7. 

„St-1“ II — „Ogniwo“ 18:2. 
„Kolejarz“ II „Wòk- 


niarz* II 18:2, 


11 lutego 1952 r. (Nr 36) 


Na Olimpiadę 


Reprezentantki Polski — Kowalska (na lewo) i Grocholska, 
w wagonie na moment przed odjazdem na Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Oslo. 


ŁZG winny wykazać więcej troski 
o wygląd i higienę swych lokali 


Zrozumiałe jest, że zagadniie- 
nie higieny i estetyki winno 
być przestrzegane ściśle w 
zakładach gastronomicznych. 
Są to przecież lokale, do któ- 
rych przychodzi człowiek pra- 
cy dla spożycia posiłku i 
chwilowego wypoczynku po 
swych zajęciach. Niestety, w 
praktyce okazuje się, że łódz- 
kie lokale gastronomiczne nie 
wykazują pod tym. względem 
zbytniej gorliwości. Weźmy 
choćby taką „Romę“  (Piotr- 
kowska 158), która w mo- 
mencie otwarcia przed dwu 
laty była jednym z ładniej- 
szych lokali. Ściany pomalo- 
wane na jasne kolory, dużo 
kwiatów, czyściutkie stoliki 
— sprawiały bardzo miłe wra- 
żenie i „Roma“ cieszyła się 
wielkim powodzeniem wśród 
konsumentów. Obecnie trud- 
no ją poznać: o kwiaty już 
nikt się nie troszczy, na ścia- 
nach porobiły się brudne za- 
cieki i plamy wilgoci; cały lo- 


kal nosi piętno zaniedbania i 
nieporządku. Albo np. „Zaci=- 
sze“ przy ul, Narutowicza lub 
„Kolejowa“ przy zbiegu ulic 
Kopernika i Żeromskiego, któ- 
re, podobnie jak „Roma“ — 
po uruchomieniu były czyste 
i ładne, a teraz zaniedbane i 
niechlujne, bynajmniej, nie za- 
chęcają do spożycia w nich 
posiłku. Również, jeśli chodzi 
o części lokalu niedostępne 
dla oczu konsumenta — kuch- 
nie — i w nich warunki sani- 
tarne urągają często wszel- 
kim wymogom higieny, co 
stwierdzają liczne inspekcje 
komisji sanitarnych rad na- 
rodowych. 

Nie mamy jeszcże w Łodzi 
w stosunku do potrzeb miesz- 
kańców dostatecznej ilości lo- 
kali gastronomicznych. ŁZG 
uruchamiają coraz to nowe 
placówki w różnych punktach 
miasta. Należy jednak baczyć, 
aby z tymi restauracjami nie 
było tak, jak z przysłowiową 


Wydawanie bonów 


na marzec 


Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi podā- 
je do wiadomości, że rozdział bo- 
nów mięsno tłuszczówych na mle- 
siae marzec 1952 r. odbędzie się 
w dniach od 14 lutego do 23 fute- 
go br, w godzirach od 9 ao 15. 
Dla zakładów pracy uspołecznio+ 
rych bony wydaware będą w Od- 
działach Handlu Prez. RN Łódż- 
dmieście, Al. Kościuszki 1, 
Łódź-Północ, ul. Limanowskiego 


40, Łódź-Południe, ul. Pabianicka 
120 według r.iżej podanego po- 
rzadku: 

Drią 14. 2. 52 r. uspoteczniore 


zakłady pracy zatrudniające od 1 
do_50 pracowników. 

Dnia 15 I 16 bm. aspołecznione 
zakłady pracy zatrudniające od 50 


do 500 pracowr.ików. 
Dria 18, 19, 20 bm. uspołecznio- 
re zakłady pracy zatrudniające 


od 500 do 1.000 pracowników, 

Dnią 21, 22, 23 bm. uspołecznio- 
ne zakłady zatrudniające od 1.000 
pracowników wzwyż. 

Wszystkie osoby pobierające bo- 
ny mięsro-tłuszczowe indywidual- 
re (emeryci, osoby samotne, 
członkowie rodzin osób pracują” 
cych w Innych miejscowościach, 
pomocrice domowe itp.) pobiorą 
bony mięsro - tłuszczowe na mie- 
siąc marzec w dniach od 14 do 23 


lutezo włącznie od godz, 9 do 14 
ściśle według niżej ustalonego 
porządku: 


mięsno-tłuszczowych 


` 


Osoby z terenu Dz. R. N. Łódź. 
Śródmieście, a zamieszkałe na te- 
rerie komisariatu 1, 2, 3, pobiorąj] 
bony przy ul, Jaracza 3. Osoby 
zamieszkałe ra terenie komisarla- 
tu 4, 5, 6, oraz zrzeszenia dla 
wszystkich prywatnych zakładów 
pracy pobiorą bony przy ul. 
Piotrkowskiej 92, zamieszkałe na 
terenie 7, 8 komisariatu pobiorą 
bony przy ul. Więckowskiego 10. 

Osoby zamieszkałe ra terenie 
komisariatu 9, 10, 11, 12 i 18 po- 
biorą bony w DRN Łódź-Półroc, 
ul, Ciesielska 3 

Osoby zamieszkałe na _ tererie 
komisariatu 14, 15 i 16 pobiorą bo- 
ny. w DRN Łódż-Południe, ul. 
Pabianicka 210. 

Rejestracja bonów mięsno-tłusz- 
czowy: na miesiąc marzec od- 
bywać się będzie we wszystkich 
sklepach spożywczych | masar- 
skich w terminie od 14 do 25 lu- 
tego br. włącznie. 


Jednocześnie Wydział Handlu 
apeluje do wszystkich zakładów 
pracy 1 osób indywidualnych, aby 


przestrzegali 


ściśle podarych ter- 
mirów, co w dużym stopniu 
usprawri _ rozdzielnictwo bonów 
mięsno-tłuszczowych na marzec 
Równocześnie przypomira się 
zakładom pracy, że wykazy na 
bory mięsno - tłuszczowe należy 
sporządzać ściśle według wzoru 
nr 7 podanego w zarządzeniu nr 
26 MHW z dnia 21. 1, 52 r. 


Nagrody dla 
pracowników 


Od sprawnej pracy perso- 
nelu sklepowepo w znacznym 
stopniu uzależnione jest wła- 
Ściwe zaopatrzenie sklepu i 
osiągnięcie jak najwyższych 
obrotów. Dotychczasowe do- 
świadczenie wykazało. że w 
tych placówkach MHD i PSS. 
gdzie należycie rozwinięte 
jest współzawodnictwo pr 


i gdzie ekspedienci uprzejmie 
odnoszą się do klientów, wy- 
obrotu w tych skle- 


sokość 


W Osiedlu im. 


przodujących 
sklepów PSS 


pach przekroczyła sumy za- 


planowane, 
W tych dniach zakładowy 
komitet współzawodnictwa 


pracy PSS Łódź - Południ 
przyznał 47 pracownikom na- 
grody, za osiągnięcie najlep- 
szych wyników we współza- 
wodnictwie pracy WIV kwar- 
tale ub. roku. Przyznano rów- 
nież nagrody 11 zespołom 
sklepowym za wydajną wal- 
kę o obniżkę kosztów handlo- 
wych. 


Marchlewskiego 


Nowowybudowany Dom Młodego Robotnika w Osiedlu 
im, Marchlewskiego na Stokach. 


miotłą, która „zamiata póki 
nowa”, tzn. aby w kilka ty- 
godni po uroczystym otwarciu 
lokale nie przypominały brud- 
nego i zaśmieconego przy- 
stanku' tramwajowego. 

(s) 


Dzisiaj 
normalne przyjmowani 
skarg i zażaleń 
w Prez. RN i DRN 


W związku z przesunięciem 
sesji Rady Narodowej m. Ło- 
dzi na dzień 14 lutego Prezy- 
dium RN m. Łodzi zawiada- 
mia, iż przyjmowanie skarg i 
zażaleń od mieszkańców na- 
szego miasta przez członków 
Prezydium RN, _ Prezydiów 
Dzielnicowych Rad Narodo- 
wych i komisji odbywać się 
będzie normalnie w ponie- 
działek, 11 bm. w godz, od 17 
do 20. 


Wydział Oświaty 
organizuje kursy 
nauczycielskie 


Wydział Oświaty  Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Eo- 
dzi organizuje od 1 marca 
br. szereg czteromiesięcznych 
kursów nauczycielskich. na 
które przyjmowana jest rów- 
nież młodzież starszych klas 
szkół ogólnokształcących. Ab- 
solwenci “kursów otrzymują 
uprawnienia tymczasowe do 
nauki w szkołach podstawo- 
wych i w czasie pracy zawo- 


dowej mogą uzupełnić swe 
kwalifikacje korzystając ze 
specjalnych form nauki ze 
ocznej, 


Podania o przyjęcie na kursy 
należy kierować „do Wydzia- 
łu Oświaty Próz. RN, ul. 
Piotrkowska 104, pokój 250. 
Kandydaci, którzy są obecnie 
uczniami szkół średnich mo- 
gą składać podania o przyję- 
cie na kursy do dyrekcji szko- 
ły. Termin składania podań 
upływa z dniem 22 lutego br. 


Popularne koncerty 


„Artosu 


W celu upowszechnienia 
arcydzieł muzycznych wśród 
najszerszych _ mas  ludnoś 
Państwowa Organizacja Im- 
prez Artystycznych „Arto: 
organizuje cykl koncertów pt. 
„Sylwetki kompozytorów", 
Każdy koncert poprzedza pre- 
lekcja o życiu 4 twórczości 
kompozytora. 

Najbliższy koncert, poświę- 
cony twórczości Schumana, 
odbędzie się we wtorek, o go- 
dzinie 19,30 w Filharmonii 


Łódzkiej. 


Spółdzielnia Pracy 
żowej im, 22 Lipca, 
ul. Piotrkowska 105, 


Odzie- 
Łódź, 
zawia- 


damia, że w piątki przyj- 


muje skargi i zażalenia od 


godz. 14 do 16 kierownik 


| lub jego zastępca. 
199-K 


Majstra do maszyn kotonowych 
i uczniów powyżej lat 18, koto- 
niarzy i robotników gospodar- 
czych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu  Pończo- 
szniczego im. L, Szenwalda, 
Łódź, ul. Wólczańska 187, Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Sek- 
cja Personalna, 350-K 
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l: Telefony: 


centrala 
Red:kcj nocna — 158-8 


telefoniczna 283 00 (łączy ze 


m miesięcznie zi 1.80 — przyjmuje PPK „Ruch“. 


wszystkimi działami), redaktor 


naczelny 210. 
Kolportaż — Łódz, Piotrkowska 20, telefon 222-22 Dzial ogłoszen — ŁÓdŁ. Piotrkowska 1048 
ul, Żwirki 13, telefon 206 43, Prenumerate miesięczną wynoszącą zł 3 — przyjmują wszystkie urzędy agencie pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 miejscy, Prenumersię w kolportażu rakt 


PYTANIE: 


ODPOWIEDŻ: 


Oznacza to, że poseł wi- 


nien wiernie przestrzegać 
swej godności przedstawi- 
ciela narodu, że musi być 


najściślej powiązany ze swy- 
mi wyborcami, składać przed 
nimi okresowe sprawozdania 
ze swojej. działalności w Sej- 
mie. przysłuchiwać się gło- 
som mas, ich  postulatom, 
skargom i zażaleniom. O ile 
poseł odrywa się od mas, nie 
ma z nimi stałego kontaktu 
bądź w inny sposób okaże się 
niegodnym swego Stanowi- 
ska, wówczas wyborcy mają 
pełne prawo -odwołać go 
z zajmowanego -stanowiska, 
Prawo to zapewnią Art. 2, 
projektu Konstytucji, który 
głosi, że:  „...Przedstawiciele 
ludu w Sejmie Polskiej Rze- 


Poseł odpowiedzialny przed wyborcam 


Co oznacza prawo odwoływania posła? 


LUDWIK BIEŃ 
Pabianice 


czypospolitej Ludowej i wż 
radach narodowych są od-ż 
powiedzialni przed swymi 


wyborcami i mogą być przezź 
nich odwoływani*, 

Inaczej było w burżuazyj 
nej Polsce. W konstytucji 
marcowej z 1921 r. jest 10 
artykułów, dotyczących u- 
prawnień i zadań posłów, 
lecz ani jeden artykuł nie 
mówi o obowiązkach posła 
wobec narodu. Wprost prze: 
ciwnie. Art, 20 Konstytucji 
1921 r. stwierdza, że „po- 
słowie są przedstawicielami 
całego narodu", lecz jedno- 
cześliie podkreśla, że „nie są 
oni skrępowani żadnymi in- 
strukcjami wyborców”... Oto 
przykład nieliczenia się bur- 
z głosem mas, 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GORNA: Dziś, o 
godz. 13.30, w lokalu Dzietricy, 
ul. Bednarska 42, odbędzie się 
odprawa sekretarzy podstawo- 

i oddziałowych organi- 


ZEBRANIE ABSOLWENTOW WY- 
DZIAŁU PRAWA UŁ. 

Dziś, o godz. 17.15 w auli Wy- 
działu Prawa Uniwersytetu Łódz- 
kiego, ul. Koperrika 55, odbędzie 
się zebranie absolwentów Wydzia- 
łu Pawa UŁ. 


WYSTAWA 
W Ośrodku 
w Łodzi, 


MARYNISTYCZNA 
Propagandy Sztuki 
park im, H. Sler:kiewi- 


PROGRAM NA POSIEDZIAŁEK, 
11 LUTEGO 1862 R. 
1145 Glos mają kobiety, 
Pleśń górnicza, 12.04 Dziennik po 
|ludniowy, 1550 Muzyka, 14.15 Au- 
|dycja ZNP, 1430 „Gorące dri", 
14.50 Pleśni kompozytorów rosy 
skich, 1510 „Najpiękriejszy sen 
— pleśń, 15,15 Audycja PCK dla 
chorych, 1530 Audycja dla Świe: 
tlie dziecięcych, 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs 27 z cyklu: 
storia Polski", 16,20 Program 
plerwszy z Łodzi — korcert ERPR 
pod dyr. Aleksandra Tarskiego, 
16.2 „Z mikrofonem. przez miasto 
i wieś”, 16.35 Audycja dla mło- 
dzieży, ' 16:50 Muzyka ludowa z 
płyt, "17.00 Wiadomości popolud- 
niowe, 17.05 Odpowiedzi „Fali 49”, 
17.16 Reportaż z centralnej aka" 
demii w X rocznicę powstania 
PPR. 17.30 Muzyka kompozytorów 
polskich, 17.45 „O, ostągrięciach 
lecznictwa w Łodzi”, 17.55 Muzy- 
ka tareczna z płyt. 17.20 
18.30 Wszechnica Radiowa 
I, 18,50 Sluchamy muzyki — 
dycja słowno-muzyczna, 19.45 $: 
dem dni sportu, 19.30 Muzyka 
aktualności, 20,00 Korcert orkie- 
stry wrocławskiej, 20:40 „Za chi 
bem”, 21.00 Dziernik wieczor! 
21.26 "wiadomości sportowe, . 21.30 
Belliri — fragmenty opery „Nor- 
ma", 23.50 Ostatnie. wiadomości. 


Spółdzielnia Pracy Siatek 
Drucianych i Ogrodzeń. 
Łódź, ul. Strzelców Ka- 
niowskich Nr. 1, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12, 1950 r., wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia 
przewodniczący lub jego za: 
stępca w poniedziałki od 
godz. 8 do 10. Jeśli w po- 
niedziałek przypada dzien 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć iest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia, 224-K 


dekretar? odpowiedzialny 219 05, 
tel. 111-50 $ 114-24 


cza,‘ otwarta została wystawa ma- 
rynistyczna Mariana Mokwy, An= 
tóriego Suchanka i Jana Gasfń- 
skiego 

Wystawa otwarta jest codzier= 
nie.w godz. od 10 do 13 i od J5 
do 18, 


KURS PILOTÓW > INSTRUKTO- 
RÓW SZYBOWCOWYCH 
Zarząd Okręgu Ligi Lotriczej w 
Łodzi organizuje w bieżącym mie- 
siącu specjalny nabór kandyda- 
tów na kurs pilotów-instruktorów 
szybowcowych 

Od kar.dydatów wymagare jest 
posiadanie 9 klas szkoły Ogólto- 
kształcącej lub zawodowej szkoły 
technicznej, wiek nie przekracza- 
jący lat 30, oraz odpowiedni stan 
zdrowia 

Kardydaci ra kurs mogą stę 
zgłaszać w Zarządzie Okręgu LL, 
Ml. (22 Lipca 1-5, w godz. od 8 
do 1 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej rocy dyżurują, nastę- 
pujące apteki: Limanowskiego 1, 
Piotrkowska 25, Piotrkowska 183, 
Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307, 
Narutowicza 42, Gdańska 90, Ar- 
mil Czerwonej 8, Srebrzyńska 67, 
Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-glnekologiczny. 
Dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. dr H, Wolf, ul. Ła* 
ziewricka 34. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO godz. 15.30 — 
„Zemsta” (bilety wyprzedare). 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 


— godz. 18.30 — „Horsztyński" 
Pozostałe teatry nieczynne 
BAJKA Bajka o rybaku 1 
rybce" — program składany — 
godz 18, 20. 

BAŁTYK — „Cienie na torach” 
godz. 14, 16, 18, 20. 

GDYNIA — Program naukowo- 


oświatowy Nr 7-52, godz, 16, 17, 
18. 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dle młodz.) 
„Bitwa o szyny” godz, 16, 18, 20. 
MUZA — S.O.S. — godz. 18, 20. 
POLONIA 


— Załoga” — godz. 
16:30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Niedźwiedź* 
godz. 18, 20 
REKORD — „Parada natrętów" — 
godz 18. 20 
ROBOTNIK — „Zwariowane lot. 
nisko” — godz. 14, 19. 
ROMA — „Szalony  lotni 
godz 18. 20 
SOJUSZ — nieczyrne. 
STYLOWY — „W dni pokoju” — 
2. 18, 20 
„Kulisy ringów" — 
18, 20 
„Bojowr.ik wolności” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA — .G 
godz -6. 18, 20 
WŁÓKNIARZ — nieczynge z pos 
wodu remontu. 
WOLNOŚĆ — „Załoga” — godz. 
„Skanda! w Cloches 
merle" — godz. 18, 20 
dział 


partyjny 210-19, 


Wydawca: RSW „Prase 


-0-3-19576 


